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M. DUKES, N a s te o c y

WIEDEŃ l.-Wollzeilell

II.
Kraków, 26 liipca.

Liczka inidywidualmyieli go"-podains'jw 
wiejskich wzrosła z 16 mil jorów  patzed 
jtrojną na 25 mil jonów obecnie, Z pow.o- 
Łu. nieiracjeinalnjeigo pori/Jalu ziemi tein 

korosia lny przyrost gospodainsitiw spotę­
gował tylko objawy przeludnienia w 
tycii rejonach, w których e ążyło ono 
już  przed rewolucją. I  tani Pkraima i 
najżyźniejsze części ozairnozioranego re­
jonu wielkorosyjskieigo cierpią dzisiaj 
z powodiu pirzeJn.dnienia więcej, niż cier 
piały przed rewolucją, k 'edy w tych re­
jonach znajdowały się jeszcze także o- 
groinme la ty fund ja  różnych magnatów. 
.Wskutek tego przeludnieniu najżyźuioj 
5'ze właśnie rajony rolnicze albo cał­

kiem przesiały zaopatrywać tairg zbo- 
żowy albo w; stopniu o wiele niższym, 
m i dawniej.

Trzecim elementem kryzysiu agrarne­
go w Sowietach jest ogromny przyrost 

admości wogóle. Wygroei on 28 promille 
, je st n%j-większym ze wszystkich 
gdiziekolwieik statystreznie sitwinrdizo- 
nych. Terenem tego pirzynustu je st o- 
ozywiśc'e przodcmaz y s tiki cm ludność 
rolnicza, k tóra mnoży się w tempie nie- 
bywaiem. Obliczono, że pokrycie zapo­
trzebowania tego przyrostu powoduje 
fwzmożenie się własnej konsumeji lu­
dności rolniczej o jeden m l  jon ix>mn 
troczai ,e.

Obok zmmejsziama zapasu zboża wol­
nego do sprzedaży przynrost tein ma je ­
szcze drugi potężny skutek. Oto potę­
guje on aż do stopnia niiezmośniości. Ci­
śnienie bezrobotnej ludności wiejskiej 
t a  miasta. Nadmiar ludności wiejskiej 
dąży do m iast w poszukiwaniu zarob­
ków, zwiększając taim stale kadiry bez­
robotnych.

Rosja sowiecka znajduje się w s ta -  
cljum forsownej mdustrjalizacjii, które, 
pod względem tempa i zakroju o wiele 
purzewyższia imdustraliizację am erykań­
ska. T a p o lic k a  fomsownego uprzemy­
sław iania kraju  ma dwa źródła: jedno

w programie socjalno poktycznjun bol­
szewików, drugie w naturalnym  ruchu 
ludnościowym od roli do przemysłu. 
Bolszewicy chcąc umocnić swój system 
polityczny, w którym warstwą rządzą­
cą ma być proletarjat fabryczny, mu­
szą dążyć do wzmocnienia liczebnego i 
jakościowego tego proletairjatu i prze­
sunięcia na jego korzyść stosunku sił 
w społeczeństwie. P ro le tarja t fabrycz­
ny musi być dość liczny, musi stano­
wić wiele więcej niż jak teraz 3 czy 4 
procent ogółu łuduośei. jeżeli na dłuż­
szą metę ma stanowić ostoję władzy i 
siłę popędową dla tego ongromnego re­
formatorskiego procesu, którego rezul­
tatem ma być dopiero w nrzyszłości 
kolektywistyczne społeczeństwo. Aby 
zaś dla tak wzmocnionego proletarjatu  
stworzyć bazę okonomicziną, musi poli­
tyka bolszewicka dążyć do forsownego 
uprzemysłowienia. Sowiety pozostając 
w tak jaskra wena, a trwałem przeci wień 
stwie do świata kapitalistycznego p ra­
gną nie tylko uniezależnić się od niego 
’ecz także stworzyć źródła własnej siły 
potrzebnej do czynnego przeciwstawie­
nia się temu światu. Jeżeli program re- 
woluejorizaeji Europy i A z j n a  być 
chociażby w 10 procentach wykonany, 
to Sowiety muszą, dysponować ogromną 
silą m ilitarną najbardziej nowocze­
sną, której istnienie jest możliwe tylko 
na podstawie odpowiednio wielkiego, 
żywotnego i zdyforencjowanego prze­
mysłu, Więc racja' stanu zarówno mo­
carstwowe rosyjska jako bolszewicko 
painrewolucyjna nakazuje rządów' so­
wieckiemu kłaść największy nacisk na, 
industirjaliizację Wspomniany wyżej 
potężny przyrost naturalny ludności 
działa w tymsamym ki o,-uniku już jako 
siła żyw iołowa. Ludność wiejiska nie 
znajdując- na. roli zaitrudinieniia, prze do 
m iast i tu musi być zatrudni ma. Do te­
go znowu potrzebny jest przemysł dość 
potężny, aby mógł chłonąć tę żywą silę 
roh.>czą.

W edług obliczeń sowieckich moder­
nizacja istniejącego przemysłu rosyj­
skiego wymaga inwestowania około

10 miljardów dolarów. Potrzeba zaś 
wiedzieć, że plany uprzemysłowienia 
bolszewików nieoigramozają się bynaj­
mniej do sameg-o tydko rozszerzenia, i 
modernizacji już istniejącego przemy­
słu. Dla pokrycia chociażby najpilniej­
szych potrzeb przemysłu gospodarstwo 
sowieckie musi rocznie inwestować w 
tein przemysł około pół m iljarda dola­
rów. Nie nmgac tych pieniędzy nigdzie 
pożyczyć, ekonomiści sowieccy starają 
-się je wydobyć z chłopa w ten sposób, 
że systematycznie obniżają cenę zboża, 
a podnoszą cenę produktów fabrycz­
nych. W ten sposób kosztem maisy 
chłopskiej odbudowuje się i rozbudo­
wuje przemysł. W  ciągu ostatnich 
czterech la t około siześc.u mii,jardów 
rubli czerwonych potrafiono wyuobyrć 
.ze wsi i włożyć je w przemysł.

Ale tego rodzaju polityka , zaostrza 
do ostateczności problem symboliczny 
dwóch systemów — indywiduality-czme- 
go chłopskiego, z zakrojonym na ogro­
mna skalę kanitalistyczino - państwo­
wym, kołektywitycanyin i imd'ustirja.1- 
nyrn. Przeciwieństwo tych dwóch sy­
stemów mógłby łagodzić tylko nadmiar 
produkcji rolniczej. Ale tego nadm iaru 
z powodu przytoczonych wyżej okol i - 
cranoścl niema i być nie może. O wyda- 
tnem snotęgoiwariu produkcji rolne: w 
Rosji można myśleć tylko pod warun­
kiem jej racjonalizacji i silnego uprze- 
myisłowmoia. Ale uprzemysłowienie 
jest z kolei możliwo tylko pod wairum- 
kiom silnego wrarnistu produkcji roln-- 
czej. Powstaje błędne Kolo. W yjścia z 
tego zaczarowanego koła sprzeczności 
szuka poldyka bolszewicka w metodzie 
dyktatury  i tych potężnych nacisków, 
jakie dyktatura właśnie pozwala wy­
wierać w danym czasie i miejscu. W 
tym wypadku nacisk idzie na. produ­
kującego z nadwyżką chłopa zamożniej­

szego czyli ,,kułaka“ I ma na celu ode 
bramie mu tych nadwyżek na rzec1/ 
przemysłu. Ale pnzekroiczywtsizy pewni 
blisko'leżącą granicę, system tego na­
cieku zaczYma działać w próżmu Gospo- 
danstwo chłopskie jest iincy-widuaibiio, 

takie nie może istnieć i rozwijać
się ucz zysku. Odebranie mu możliwo­
ści zysku i jego kumaiaeji w takiej <wy 
innej postaci prowadzi z korieecności 
do paraliżu samogc gospodarstwa. J a ­
koż chłop odpowiedział na spotęgowa­
nie nadim'ornie naciski dyktatury gospo 
darczej dwoma, sposobami: najpierwi
zbojkotował ta rg  zbożowy regulowany 
przez państwo, na którym nie_ mógł u- 
zyiskać ceny za zboże odpowiadającej 
oeinie nrodukiów fabrycranych, po wtó­
re zredukował przestrzeń siewną. W. 
ciągu krótkiego czasu doprowadzi-o ro 
cło tego rezultatu, że po pięciu lakach 
na ogół urodzajnych m iasta rosyjskie 
znalazły srę w obliczu nied< statku  ży­
wności, że znikła możliwość wywozu 
zboża prawie w 50 procentach, że co 
więcej władze bers zew, akie musiały dla 
wojska zakupywać zboże na targach 
zagranicznych.

Powstała więc teraz kwPstja, co robić 
dalej, c z y  zaniechać polityki. nacisku i  
iść po leninowskiej lin j1 czystego Nopu 
ezydi y^ozostara iemia chiopskiej gospodar- 
ee indywidualnej nieograniczonego pola 
rozwoju i poddania się je j prawom, co 
w ostatecznej konsekwencji prowadzić 
muifei z oowrotem do t. mv. „... b ap ia  
burżunzyjnogo“, czy też szukać jakiejś 
drogi okrężnej czy wreszcie spotęgo­
wać nacisk do ostateczność,, zniszczyć 
indywiidualmie gospodarstwo całkowi­
cie i wrócić do systemu pańszczyzny, 
wykonywanej już na rachunek pań­
stwa, a raczej jego rządzącego proletar. 
jatu? ,

  0___

Dula 27 sierpaia pasiapi noDpisanle p a li H a .
( Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 26 lipca. W związiku z wczorajszą 
w izytą am basadora amerykańskiego Herricka 
u Brianda „New York Herald" donosi, że datę 
podpisamia paktu  przeciw  wojnie wyznaczono

na dzień 27 siernnia. Podroisanie nastąpi w  sali 
zegarowej m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
Do podipiasnia paktu w  Paryżu  zaprosił rząd 
francuski 8 pańotw, wśród nich Polskę.

IW ŁA D Y SŁA W  R U D K O W S K I.

O S T A T N IA  R O L A .
Na w e lh a .

Doehodziba w łaśnie godzina szósta m arco­
wego popołudnia.

W zacisznej, milej sypialni D an i Neli pano­
w ał przyjem ny półmrok. Szczelnie zam knięte 
okna, zapuszczone story i zasunięte firanki 
n ie dopuszczały ani św iatła dogasającego 
dnia, ani żadnego hałasu  z ulicy i tak zresztą 
praw ie zawsze spokojnej. W domu tyrn, na 
wysokim parterze znajm ow ała pani Nela trzy 
niewielkie, ze smakiem urządzone, pokoje.

Bezwzględną praiwde ciszę przeryw ał tylko 
m iarow y tykot starego empirowego zegara, 
stojącego n a  zgrabnej konsolee obok małego 
bronzowego pasążku Buddy. Okryta różowa, 
jedw abną um hrelką lam pa n a  sząfce nocnej, 
przy w ysuńiętem  na środek poko.iu, obszer- 
nem , wygodnem, francuskiem  łóżku,• oświetla­
ła  pół postaci' leża.cej w niem paru Neli, która 
w tej chw .li pochłonięta by ła  lekturą intere­
sującej francuskiej nowości.

Tani Nela, piękna, trzydziestokilkuletnia 
blondynka, o klasycznym  profilu i wymow­
nych oczach, ceniona bohaterka stołecznego 
teatru  dram atycznego, nie czuła się dobrze 
tego dnia. B\ ta trochę przeziębiona, a  przytem 
dolegał jej znowu lekki, jakby niezdocydowany 
ueisk koło serca. Zwyczajnie pochłonięta p ra­
cą sceniczną, nie zw racała żbytnie, uwagi na 
takie drobne dolegliwości. Nieraz już przecież,

prosto z łóżka, połknąwszy jakieś obrzydliwe 
proszki, podane przez lekarza teatralnego, je­
cha ła  do teatru w zam kniętej taksówce, na 
pół przy tomma, w wysokiej gorączce w cho­
dziła n a  scenę i g rała ,do końca sztukę osta­
tnim  wysiłkiem nerwów, aby tylko nie uczy­
nić zawodu publiczności, no i dyrekcji, 
a  przytem  nie zrobić przyjemności koleżance, 
praiwie gotowoj w  danej roli i czekającej tylko 
na sposobność, ażeby za n ią  „wskoczyć".

Dzisiaj wyjątkowo, skorzystaw szy z wolnp- 
go wieczoru, zaraz po próbie, która się dość 
wcześnie skończyła i  po skrom nym  obiedzie 
w domu, położyła się do łóżka. Z jaicąż rado­
ścią, przespaw szy się godzinę, przeciągnęła 
się pani Nela na miękkiej, białej pościeli, za­
dowolona, że nie musi w staw ać, że n ikt już 
dzisiaj od niej nie będzie niczego żądat i  to zk o  
szowała się 'o taczającą ją ciszą i  spokojem.

Nie m iała naw et najm niejszej ochoty pójścia 
do kaw iarni, gdzie codziennie około piątej po 
południu, przy stolikach stale zajętych, scho­
dziło się na podwieczorek spore grono jej zna­
jomych, kilku kolegów i koleżanek, paru lite­
ratów, m alarzy, do czego się ogromnie przy­
zw yczaiła i gdzie m ożna było zawsze dowie­
dzieć się ciekawych nowości i  świeżych plo­
teczek z życia, miejscowej cyganerji.
I' j jb ra n a  wf cicniuchną pyjamę z barwnego, 
kwiecistego jedwabiu, do poiowy przykryta 
m iękką, puchową eołdirą, z głową opartą 
o podsunięte, nagie, pięknie toczone - ramię, 
przebłagała wzrokiem z zajęciem stronice in ­
teresującej powieści.

Błogą ciszę przerw ał nagle ostry, przeni­
kliw y dzwonek aparatu  telefonicznego, stoją­

cego obok lam py na szafce nocnej. Z grym a­
sem niezadowolenia n a  ładnie skrojonych, 
różowych ustach i w głębokich oczach, zdjęła 
pani Nela słuchaw kę z aparatu, przykładając 
ją równocześnie do zaróżowionego od leżaka 
uszka, a.le tw arzyczka jej oprom ieniła się 
natychm iast m iłym  uśm iechem , skoro u sły ­
szała w telefonie głos swojej koleżanki i p ra­
wdziwej Drzyjaciólki, pani Reny, która z ka­
w iarni zapytyw ała, dlaczego pani Nela sprze­
n iew ierzyła się odwiecznym zwyczajom i nie 
p rzyszła n a  • popołudniową kawę.

Dźwięcznym głosem odpowiedziała pani 
Nela swojej przyjaciółce-

—  Nie czułam  się dizisiai dobrze. Jestem  
trochę przeziębiona, m am  naw et lekką chryp­
kę, więc nie wychodzę z domu.

—  Masz gorączkę, Ńeluś?
—  Ani śladu! W tej chwili czuję się naw et 

doskonale.
—■ Jest może kto u ciebie?
—  Ani żywej duszy.
—  A co ty robisz?
— Go robię? przedewazystkiem leżę w łóż­

ku i ogromnie mi tak dobrze. Przedtem  spałam  
doskonale. A teraz czytam  Dekobrę. A ty, Re­
no? Taczka w komplecie?

—  Prawie wszyscy.
—  To się przecież dobrze bawicie.
— Przeciwnie. W szyscy tw ierdzą, że im 

ciebie brakuje. Gc> który przyjdzie, pyta zaraz 
o ciebie. Oni to zm usili mnie, żebym telefo­
now ała do ciebie. Najbai dziej dokuczył mi 
Stach. Siny z zazdrości, powiada, że jeżeli 
cię niem a w domu, to pewno jesteś gdzie na 
nowej schadzce.

—  To draba kaiwałek. Poczekaj, dam  ja  m u, 
jak go zobaczę!

—  Ja  ciebie naturaln ie biorę w  obronę. 
A teraz przekonam Stacha, że nie m iał racji.

—  Powiedz mu, Rer.o, że jestem um ierają­
ca, ieżę nieprzytom na, w zawrotnej gorączce 
i bodaj każdej chw ili trzeba się spodziewać 
katastrofy.

—  Fe, Nelu! Czepiają się ciebie niesm aczne 
żarty.

—  Ależ ia  się czuję doskonale! W istocie! 
W iesz co, R ena? Uważaj. Z łóżka mi się 
strasznie nie chce w staw ać, raz, że mi dobrze, 
a  potem nie chcę się znowu ■ przeziębić. Ale 
chętniebym  w as u  siebie zobaczyła. Zapropo­
nuj im stypę u mnie, przyjdźcie za jaką go­
dzinę, ja każę mojej M arysi coś dla w as przy­
gotować i będzie nam  wszystkim  bardzo we­
soło, a  mnie zrobicie ogromną przyjemność. 
Zgoda ?

*4L P aradna myśl, Nelu! Już biegnę.
—  Czekaj, Reno. Nie przyprowadzaj mi na 

m iły Bóg całej paczki. Przecież ja ich w szyst­
kich me mogę przyjm ować w łóżku. Zabierz 
kilku. Stacha, Tadka i W iktora. Dobrze?

—  Cudownie, Nelu. Za godzinę jesteśmy 
u ciebie.

Pani Nela uśm iechnęła się z zadowoleniem, 
odkładając słuchawkę. Cały wieczór przepę­
dzić samej byłoby może trochę nudno, pomy­
ślała. Zadzw oniła na służącą, kazała jej na­
stawić herbate, przemieść trochę zimnego mię­
sa. parę ciast z cukierni i trochę owoców i na 
prędce przyrządzić j lm ną przekąskę dla kilku 
gość., którym  się poaa tu, w sypialni, n a  m a­
łych stoliczkach.

(Ciąg fałszy).



Dzien-ni-k podnosi, że podpisanie tego paiktu [ 
mieć będzie znaczenie, mogące się porównać 
tylko z podpisaniem traktatu wersalskiego.

 0------

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Paryż, 26 liipea. Rząd f-ranc-usiki w ysłał do 

Kelloga oficjalne zaproszenie do w zięcia udzia- 
I In w  podpisaniu paktu.

Sowiecki generał przybył już na Litwę
dla obserwacji.

Berlin, 26 lipea. PAT. „Yoss. Ztg." w depe­
szy 7, Kowna donosi, że przybył tam niespo­
dziew anie generał armji czerwonej, Czuda- 
dow, pełniący obowiązku alaęlie wojskowego

kornych m anew rów  woj-śk -polskich na W ileń­
szczyźnie dowiadujemy się, żc żadne manewry 
obecnie nie są przewidziane.

-Natomiast odbędą się wo w rześniu normal-
rówmocześniic w trzech republikach baltyc- j ne ćwiczenia wojskowe, które corocznie po ż-ni- 
k-icli, z, siedzibą w Rydze. W Kownie gpn. | w ach odbyw ają iposzczogńlmo oddziały wojsko- 
Lzudakow odbył natychm iast konferencję z l i - ! we na miejscu swego po-stoj-u w  różnych czę- 
tewskim ministrem spraw wojsk. pułk. Hau-j ścinc-h kraju, 
kanlasem . We środę gen. Czndakow udać się 
miał na granicę polsko-litewską, celem zre-
kognoskowania tam ruchów wojsk polskich, insynuacji wojennych pod adresem Polski, u-

Dalci stw ierdza depesza, że Litwa n iespo-j prawpny-ch stale przez rząd litewski, co jest 
strzeżenie wzmacnia swe siły wojskowe na i leni eharaktorvstvcziniojsze. że Litw a odmo 
pograniczu.

Wobec tego nota litew ska -mnisi liyć trakto­
w ana jako nrwy jaskrawy przykład taktyki

Przyjazd gen. Cz.udakowa do Ko-1 w da propozycji Polski zaw arcia paktu o nie- 
_..„i................   .i---  agresję.

Interweneji Anglji 
u rz^dy kowśe^skśero.

(Telegram własny „N. Reformy").
Londyn, 26 lipea. W odpowiedzi na in te r­

pelację w ,sprawie kroku angielskiego posła 
w Kowanie Chamberlain oświadczył, że poseł 
angielski przy rządzie litewskim z polecenia 
angolskiiego urzędu spraw  zagranicznych po­
czynił kroki u rządu kowieńskeipo w sprawie 
polsko-litewskiego zatargu, dotychczas jednak 
rząd nie jest w posiada,niu odpowiedzi rządu 
litewskiego.

Litwa zaprzecza fakoPu Niemcu 
interweniowała w Kownie.

(Telegram własny  „IV. Reformy").
Kowno, 26 lipea. Litewska agencja telegra­

ficzna urzędowo dem entuje wiadomość, iż po­
seł niemiecki nlerw enjow ał u rządu litew skie­
go w  sprawie polityka polskiej, l ‘ose-1 niem ie­
cki informował się jedynie co do zarzutów 
stawianych Litwę ze strony polskiej.

Żakowska prowokacja litewska.
(Telegram własny „N. Reformy").

Wilno, 26 lipea. Na granicy litewskiej m iał 
miejsce drugi z rzędu wypadek prowokacji 
litewskiej. Banda szaulisów w darła się n a  te 
rytorjum  polskie i wywróciła polskie 
graniczne.

Pogłoska o zamordaoianlu egiosklego gremjera?
( Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 26 lipea. Wedle n topoliwierdizonej jeszcze pogłoski miano zamordować egipskiego 
premjera Mohameda Mahmuda Paszę.

ile k o s z M o  n ta n ie  M i s  eKseediicii

wn-a m a być rzekomo spowodowany zenie 
pokcjeniem panującem w kolach sowieckich
w związku 7. zapowuedznaneim m anew ram i 
wojsk ipolskich na W ileńszczyźnie.

Sowiecka Liota wojenna 
na Bałtyku.

(Telegram lolasny ,,/V. Reformy").
Ryga, 26 ,lipea We wtorek w obrębie te ry ­

torialnych wód szwedklkich na Bałtyku poija- 
wji-la się wojenna flota sowiecka. Na czele szło 
fi torpedowców za niemi 8 duże pnaicermlki. 
Ogółom flota sowiecka liczyła 17 okrętów i 
flotylę lodzi podwodnych, których ilości nie 
miożna określić Pr zy wyspie CloMaind f-J-ota 
rozdz-ielii-la się na diwie części, z których jedna 
popłynęła na północny w-śchńd, druga w  Ik.ie- 
t'umkn zachodnim. .Na. pokładzie statku adtmi- 
r-atl-ski-e-go ,,.Vl»ra“ znajduje się dowódca so­
w ieckiej, floty bałtyckioj Wiiklorow.

Inspekcja Budiennego.
Moskwa, 26 Rpca (A W), Budienny odbywa 

piłdróż inspekcyjną wzdłuż granicy zachodniej.
W czasie podróży Rudienny w yg łosi kilka 
pFżemówień, w których podkreślał, że oddzia­
ły  ja-żdy -patrolującej na pograniczu muszą być 
przygotowane w  każdej chw ili na odparcie n a­
padu przeciwnika.

Alarmy niemiecko-litewskie.
Berlin, 26 lipea. PAT. W czorajsza prasa 

berlińska zam ieszcza na naczelnych miej­
scach depesze z Kowna, donoszące o napaś­
ciach litewskiego orqanu rządowego ,.Lietuvos 
Aidos" na Polskę. Dzieńn-ik litewski dopatru­
je się zaostrzenia konfliktu polsko-litewskiego 
i  oświadcza, że niie chodzi w tym wypadku o 
sarn konflikt, który datuje się oddaw na, lecz 
o to, że Polska przemocą przez zm obilizowa­
n ie większych oddziałów wojskowych m-a po­
graniczu usiłuje zmusić Litwę do uznan ia  sta ­
now iska polskiego. ,.Lietuvos Aidos" oświad­
cza następnie, iż o ile Rada Ligi Narodów nie

Dziennik duński ..PoWikcn" podaje cieka­
we cyfry, dotyczące dolychc/nsoiwych kor.ztów 
atowania rozbitków „Italji“.

W poszukiwaniu zaginionych wzięło udział 
przeszło 20 samolotów i tyleż okrętów. Ponad­
to ruszyło w  drogę około 12 ekspedycyj na sa­
niach, względnie -nartach. Ogółem poszukiwa­
ło rozbitków ..Italji" kilka tysięcy osób, przy- 
czem  łączne koszty ,przekroczy I j wielokrotnie 
początkowe kos-zity eksipedycjj (-wyposażenie 
stemwoa), -które wynosiły około 4 miljonów zło­
tych. *

Dla zorientowania się w ogromie kosztów | 
n-iulmionić -należy, iż. sum rząd szwedzki przy­
znał kredyty w wysokości przer.zlo miljona zło­
tych, przvczcm dotychczasowe wydatki znacz­
nie kwotę tę przekroczyły (en.ni zniszczony sa­
molot kapitana Lundbo-rga -przedstawiał w ar­
tość 20P.C09 zł.), oraz. żc każdy dzień poszu­
kiwali kosztował około 200.000 zł.

P o w r ó l
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Oslo, 20 lipea. Słychać, źc „GiMa dli Mi-lamo"
7. goneratc-m No-bile i In-warzys-zaim-i przybył 
we czw artek rano  do Narvik. N-ahilc ma po­
dobno odjechać w dals-zą podróż wie czw artek 
wieczorem, zaś towairzyisze jogo jutro ramo.

^ e n  M o b i l e ?
Dalsze poszukiwania 

Amundsena i Alessandriego.
Paryż. 26 lipea (PAT). „Ag. llavnea“ dono­

si z Moskwy, że łamacz lodów ,,Sedov“, znaj­
dujący się obecnie na wodach arkfycznych, 
posiadający samolot, ma przeprowadzić w 
okolicy Kap Plore poszukiwania grupy Amund 
sena i Alessandriego, którzy jak przypuszcza 
tam się znajdują.

(Telegram własny  „,V. Reformy").
Berlin, 26 lipea. Wedle doniesień ze Sztok­

holmu między włoskim kapitanem  Zappi a 
rosyjskim lotnikiem Gzuchnowskim przyszło 
do ostrego starcia. Zappi domaga! sio. aby zdję­
cia fiimuwe, które porobił Czuehnows-ki w cza­
sie ratowania grupy Malmgreena, były natych­
m iast w yw ołane i zbadane, Czuchnowski zaś 
oświadczył, że w yw ołanie nastąpi później, gdy 
do -tego celu będzie m ożna użyć lepszego m a­
teriału.

Sądzą, że filmy te pozwolą wglądnąć w ta­
jemnicę Malmgreena, Czuc.h-nowsld bowiem 
twierdzi, że gdy dostrzegł pierwszy raz roz­
bitków. było ich trzech.

w ybrała we środę Lloyda Georgea jednogłośnie 
przewodniczącym.

Stany Zjednoczone uznają 
rząd nankiński de facto.

(Telegram własny „N. Reformy").

WaSdemaras szpiegiem 
niemieckim.

Wilno, 26 lipea. (AW.) Były charge d ‘affaI- 
res posi Ist.wii ukraińskiego w Berlinie, Errnl 
Kozij, w ystępuje z. dalszemi rewelacjami, do- 
tyczącemi działalności Waldemarasa w Ber­
linie w roku 1918.

Ujawnia oin n ieznany dotąd fakt, iż W al­
demar as zaczą! swoją karjerę polityczną jako

udzieli z tego powodu Polsce nagany, to po- funkcjonariusz przy t. zw. Ńachrichtenstelle,
przy pruskiem ministerstwie wojny.

Po zatem zarzuca W aldem ara sowi
kój w isi na włosku.

Kie manewruJecz zuuyRłe Ćwiczenia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 liipca. W związku z doniesie­
niam i prasy  o nocie wysiani oj przez W aldem a­
ra sa  do sekretaria tu  Ligi Nar., w  spraw ie rze-

bardzo
dwuznaczną rolę w  dobie rokowań o traktat 
pokojowy w Brześciu Litewskim, gdzie Wal-
dem aras m iał w pływać na stanowisko dele­
gacji ukraińskiej w sposób zalecony i podyk­
tow any mu przez czynmiikii oficjalne niem ie­
ckie.

Nowy Jork, 26 liipca. D epartam ent stanu  o- 
gta-sza dz-isi-aj tekst noty, wręczanej rządowi 
na-nkińsiklemu, której odpis wręczono przedsta­
wicielom dyplom atycznym  dziesięciu państw  
europejskich i .kuponji. Nota stw ierdza, żc z po­
śród zam ieszek w  latach ostatnich w yłaniają 
się nowe Chiny i wobec tego uznaje rząd na­
cjonalistyczny de facto za jedyną władzę po- 

słupy lityczną w Chinach. Rząd Stanów  Zjednoczo­
nych jest gotów do podjęcia natychm iast ns- 
wych rokowań w sprawie nowego trak tatu  
celnego, który zaipcwni C hinom 1-zupełną a-uto- 
nomję celną, opartą n-a podstawie równoupra­
w nien ia 7, i-nnernd państw am i, utrzymującemu 
z Chinami stosunki handlowe. Jedynie spra­
wa eksterytorjalności jest jeszcze otwarta.

W sprawie uzmainia de jure oświa-dcza depar­
tam ent stanu, że otwarcie rokowań ma być pró­
bą ocizysaczenia stosunków między Ameryką 
i rządem  nacjo® a-li stycznym  Chin.

Równocześnie demontuje się energicznie, by 
nota miała na celu oddzialmrritia na stanowisko 
Japonji w Mandżurji.

Konferencja polskich m in is tró w
w Marienbadzie.

(Telegram własny  „ N. Reformy").
Praga, 26 lipea. W poniedziałek przybyli do 

przebywającego w Marienbadzie premjera pol­
skiego prof. Bartla miini-strow-ie: finamisów
Czechowicz, sprawiedliwości Meysztowicz i
oświecenia Jurkiewicz cełe-m odbycia narady.

Rządowy projekt ustawy 
o ustroju gminnym.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wars.zawa, 26 lipea. M inisterstwo Spraw  We 

wnętirznyc-h przystąpiło do opracowania pro­
jektu ustawy, normującej ustrój gminny. Pro­
jekty te wniesione będą w jesieni na sesję ciał 
ustawodawczych.

Zjazd mężów zaufania BBWR 
w Wilnie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 lipea. W dniu 26 b. m. od­

będzie się we Wilnie zjazd mężów zaufania
B. B. W. R., na k-lórem poseł J-a-n Piłsudski 
wygłosi dłuższy referat.

NPR prawica nie łączy sią 
z PPS lewicą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 lipea. Wczoraj odbyło się po­

siedzenie głównego komitetu wykonawczego 
N. P. R. prawicy. Powzięta została m. im. u- 
chwala stwierdzająca, w związku -z pogłoska­
mi o rzekomym bloku NPR. jZ PPS. lewicą, iż 
wiadomości to są błędne, oraz że NPR. stojąc 
śc-śle na gruncie państwowym, nigdy bloków
^cdobnycji sjiwieiaó ttie n oże  j ais będzie,

S m i c a o ą j  w  a r m i i .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipea Dotychczasowy kom en­
dant Szkoły .podchorążych w Oslro-wiu Koma- 
rowie pod pik. Silewrki m ianow any -zo-slal do­
wódcą 58 p p. Komendantem Szkoły podcho­
rążych 'm ianow any został dowódca 61 p. p. 
pik. Hulewicz. Komon-d-amtom Korpusu kade­
tów w Chełmie na Pomorz-u min.now-any został 
podplk. Kunc w -miejsce podplk Trybuni, któ­
ry obejmie dowództwo 87 p. p. G eneral B-uk- 
hard-B ukacki został -przeniesiony z W ilna do 
Generalnego Inspektoratu sil zbrojnych -zaś 
ppulk. Gluth-Nowowiejski zastał mranawamy 
naczelnikiem  samodzielnego w ydziału wojsko­
wego M. 8. W z zachow aniem  stanow iska w 
ko-rpusie. Ppulk. Rumiński został m ianow any 
podprokuratorem przy Najwyższym  sądzie -woj 
slkowym, ppulk. Róźycki-Kolodziejczyk, do­
wódca. 73 p. p. w  Katowicach, zaś b. poseł 
ks. Wilkosz proboszczem pa-ralji -wojskowej w  
Lodzi.

S g p r c a w o  u r S o p ó w  
dSaurzęgnihów hontrahtowych

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 liipca. .Ministerstwo Spraw  We 

w-nętrznych wyjaśnia, iż urzędy, k-ló-re zaw ar­
ły  -z -urzędnikami -kontraktowymi umowy, przy­
znające tym ostatnimi krótsze urlopy jro upły­
wie rok,u pracy aniże-li 4 tygodnie, a mianowi­
cie 2 lub 3 tygodnie, wińmy zirokonslruować 
powyższe umowy, jako sprzeczne z ust-awą o 
państwowej służbie cyw ilnej. Pracownicy kon­
traktow i i praktykanci m-ają po uply-wie roku 
prawo do 4-tygodniowego urlopu.

Iloud Oeor^e przewodntczucuin 
iroHcj! H&craJów.

Londyn, 26 lipea, F-rakoja paibt-ji liberalnej

Gra Ameryki przeciw japońskiej 
polityce w Chinach.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Waszyngton, 26 l-ipca. Rząd Stanów  Zjodino 

c-zonyoł) ro-zipoczął przez wysłaini-e noty roko­
w an ia  z rządem  n-ap-kiiń-ski-m. Nota obi-ecuije 
rzą-dowi na-nkińMktońiiu uznanie de facto, 
pod warunkiem rewizji istniejących traktatów 
i podjęcia stosunków handlowych i dyploma­
tycznych.

N ota ma, być o-głoszona wc wczantdk i zalko- 
nnu-miikowa-na ininyui mooarstw-am.

eTn krok Ameryki jest uważamy za odpo­
wiedź na politykę Japouji w Mandżurji.

Amunicja znaleziona 
w korycie Odry.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Szczecin, 26 lipea. W s-pra-wic znalezienia 

amunicji podczas prac nad pogłębieniem ko­
ryta Odry, kom unikat rządowy p-odaije, że d®. 
13 liipoa podczas pogłębia®i,a bocz®eigo -kory­
ta  Odry w pobli-żai Greiifembagon wyd-nll>yito z 
wody stojącej 17 bomb ręcznych lotniczych, 
29 granatów ręcznych. -435 na-bajów k-airabi- 
jiowychi 1 hełm  silatowy. Ceilom u-n-iikn-ię-cia 
wyipadik-u praco zatrzymiamo. W drażano ślod-z- 
■fiwo w  spraw ie pocihodzcn-ia aun-un-icjii. Ko-m-u- 
niika-t fwiend-zi, że jc-s-t wykTuiczane, aby tu 
c-h-odiziło o -tajny slkl-ad a-m-umicji.

Olbrzymi pożar domu towarowego 
w Karlsruhe.

(Telegram własny „N. Reformy").
Karlsruhe, 26 liipca. W czoraj w ybuch! na 

5-em piętrze domu towarowego firmy Knopf 
pożar, który z błyska-w-iozmą szybkością ogar­
nął cały gmach. Ponad 200 osób peir.onalu 
znalazło się nagle w niebezpieczeństwie życia. 
Na szczęście przybyto natychm iast straż po­
żarna zdołała wszystkich zagrożonych urato­
wać przy pomofcy spadochronów i prześciera­
deł. 23 osoby odniosły lekkie rany. Gmach spło­
nął prawie doszczętnie. Szkoda wynosi kilka­
naście miljonów marek.

Śmiertelny upadek
rosyjskiego lotnika.

(Telegram własny „N. Reformy").
Moskwa, 26 liipra, Na lotnisku pod Moskwą 

odbywały się popisy lotnika Paw łow a, który 
prod-mkował s-ię przad olbrzym iem i tłum am i 
publiczności karkełom nem i sztuczkam i ną 
małym sam olocie w łasnej konstrukcji. Nagle 
w czasie  w ykonyw ania bardzo trudnego kor­
kociągu aparat zaw iódł i nie mógł być przy­
wrócony d-o w łaściw ej równowagi. Aparat ru­
nął wraz z lotnikiem  w odległości 20 kroków  
od w idzów . Lotnik poniósł śmierć na miejscu, 
aparat uległ strzaskaniu.

Bunt na okrącie włoskim, m
(Telegram isk ro w y^ N . Reformy").

Berlin, 26 lip-ca. Z powodu niew yplncenia 
na-le-żne-go żołdu w ybuchł n-a powmym okręcie 
włoskim bunit. Policja portowa w Tryjeściie 
agnio-lła bu-n-t i aresztow ała 12 ma-rynarzy, Z 
których ki-l-ku odiniosło rany.

Skazanie dyrektora „Humamte“
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 26 liipca. Dyrektor „Humamito" zo- 
s-lal ska-zamy wczoraj w  drugiaj instancji z 
-powodu podburzania żołnierzy do bunłu, oraz 
z powodu propagandy anarchistycznej, na 14 
lat 10 miesięcy więzienia i zapłacenie 11.600 
franków  grzywny.

Oi?an§ BanHiK P o S sh ieg o .
Warszawa, 25 lipea. (PAT).  Bilans Banku PoL 

skiego na drugą dekadę b. m. w pozycji kruszec 
606.2 mili. zł., waluty, dpwizy i należylośei zagra­
niczne 508.7 milj. zł. wykazuje zmniejszenie o 7 
milj. zł. do łącznej snmy 1.114.900.000 zł. Waluty 
i dewizy niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 709 tys. zł. (208 milj.). Portfel wekslowy wzrósł 
o 4.7 milj. (585.7 milj.). Obieg biletów bankowych 
zwiększył się o łącznie 16.1 milj. zł. do sumy 
1,746,300.000 zł. Przyjęty do zapasu bankowego 
stan pols-kich monet srebrnych i bilonu wynosi 
747 tys. zł. Inne pozycje nie wykazują większych 
zmian.

Kraków, 26 lipea.
AKCJE UTRZYMANE, DOLAR NIECO 

SŁABIEJ.
Dziś w pryw atnych o-brotach panow ał na 

rynku efektów do chw ili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania nastrój spokojny Zapotrzebo­
wanie w dalszym  ciągu słabe, jak zwykle 
w okresie w akacyjnym . Obro-ty m inim alne. 
Kursa kształtow ały się w przybliżeniu nastę­
pująco: Bank Polski 177— 178. Przem ysłowy 
105,' Ti-han 14. Chybie 68— 69, Żelazo 10—i 
10/4, Siersza górnicza 115, Elektrownia 55—- 
56, Lokomotywy 125, Dolarówka 90—91.

N-a rynku walutowym  nastrój nieco słabszy 
dla dolara go-t. pod wpływem zbliżającego się 
u ltim a miesiąc-a. Podaż silniejsza, przy m atem  
.zainteresoaiwniu. W Krakowie dolar goi. 
8.87)4— 8.88, c-zeki bank. 8 90 1 ;4— 8.90 3/4-, 
w W arszawie dolar 8.87 14— 8.87 3- ł, czeki
8.89 3/4— 8.89 1/4, we Lwowie dolar 8.87 R4—  
8.87 3'4, czeki 8.90— 8.90/4, w Katowicach 
dolair 8 87 3'4—8.88 1/4, czeki 8.90 L4—
8.90 3I4. Ba.nk Polski bez zmia-ny.

Zurych, 26 lipen. (PAT) Paryż 20.33 3'4, 
Londyn 25.23 R8, Nowy Jork 5,19.32/4, Belgja 
72.30, W iochy 27.18)4, Hiszpan ja 85.50, Ho­
la ndja 208.95, Berlin 124.02 34, W iedeń 
73.22-L, Sżtokhol 138.95, Oslo 138.70, Ko­
penhaga 138.70, Sof ja 3.75.25, P raga 15.58)4, 
Wairsz-arw-a 58.20, Budapeszt 90.52)4,



N O WA '  R E F O R M A S

W iadom ości krakowskie.

Wypłata zasiłku inwalidom wojennym.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipca. Zgadnie z uchw ałą Ra- I wojennym, w  trzech ratach kwartalnych, z
dy Ministrów, M inisterstwo Skarbu postanowi- czego w ypłacenie pierwszej ra ty  nastąp i 1 pa­
ło wypłacić jednorazowy zasdłek inwalidom I ź dziennika.

Nadzwyczajna sprawność mobilizacyjna
2 pułku lotniczego w Krakowie.

Stwierdza to przeprowadzona wczoraj próbna mobilizacja
W czoraj odbyw ała stię w  krakow skim  2 

pułku lotniczym  próbna mobilizacja pewnych 
roczników. Mobilizacja odbyła się nadzwyczaj 
sprawnie. Już od św itu  oddziały były gotowe 
do pTacy bojowej. Komisje M. S. Wojsk w  ilo­
śc i kilkudziesięciu oficerów stw ierdziły nad­
zwyczaj sprawną służbę rezerwistów w tej 
skomplikowanej, najnowocześniejszej broni.

W ładze wojskowe zarówno korpusu jak i 
m inisteria lne podkreślają z uznaniem wzo­
rowe zachowanie się rezerwistów, którzy n a  
iweziwanie przez w ładze adm inistracyjne po­

zostawili zajęcia i rodziny i sław ili się w  jak 
najszybszym  czasie, aby dopełnić swego obo­
w iązku wobec kraiju. Również świadczenia 
ze strony obywatelstwa są spełniane z całą  
gorliwością.

Bardzo nieliczne w yjątki od staiwiieniiidiiwa 
zesłały należycie usiprawiectliwione.

Można mieć pełną n.adzdję, że ta nowoczesna 
jednostka, jaką są oddziały lotnicze spełni 
zawsze ofiarnie swoje zadanie i niefflandedlba 
niczego dla przygotowania swej sprawności.

Ćwiczenia potrw ają jeiszc.ze 2 dini.
-o§o-

Jahic linje autobusowe Kraków posiada 
i jakie maja boć wprowadzone?

Na terenie woj. krakowskiego istnieje 40 li- 
n-i,j autobusowych, iz kitórych 20 zarejestrow a­
nych  jest w  Polskim  Zw iązku Turystycznym . 
Ł ączna sum a linio autobusow ych posiada 1.000 
km. długości. N a liinjach tych kursuje 87 au­
tobusów. W iększość tych wozów posiada po­
n ad  20 m iejsc d la  pasażerów . Z dworca au to­
busowego n a  P lacu św. D ucha odchodzi 17 li- 
nij w  rozm aite strony woj. krakowskiego.

Posiadam y więc następujące linje: 1) K ra­
ków—Słom niki— Miechów —  W ielki Książ — 
W odzisław  — Jędrzejów —  Kielce (kursują 
ośm  razy  w  jedmę 6tronę dziennie), 2) K ra­
ków —  Słom niki —  Miechów —  Wolbrom (1 
ra z  w  jednę stronę), 3) Kraków —  Wolbrom 
(1 ra z  w  jednę stronę), 4) Kraików —- Rakowi- 
ce (siedm razy), 6) Kraków —  Myślenice — 
Chabówka —  Nowy Targ —  Zakopane (pięć 
razy  dziennie), 6) Kraków —  Nowy Targ — 
Czorsztyn —  Szczaw nica (1 ra z  dziennie); 7) 
Kraików —  M szana Dolna —  Tymbairfc —  .Li­
m anow a —  Nowy Sącz —  K rynica (dwa ra­
zy  dziennie), 8) Kraików —  Swoszowice (pięć 
razy), 9) Kraków —  Ojców —  Olkusz (pięć r a ­
zy), 10) Kraków —  Liszki —  Kaszów —  R yb­
n a  —  Drodło —  A lw ernia (1 raz), 11) K ra­
ków  —  Myślenice — P rzen ieś:'a  (1 raz), 12) 
Kraków —  Gdów —  Dobrzyce (1 raz), 13) K ra­
ków —  Niepołomice —  Bochnia —  Brzesko — 
Czchów — Nowy Sącz (1 razi, 14) Kraków — 
Sułkowice —  S ucha —  Maków —  Zaw oja (1 
raz  —  w  tam  do Sułkowic dwa razy), 15) Kra­
ków —  Cło —  Igołomja —  Brzesko (1 raz) i

nowa lin ja do Ojcowa kilka razy dziennie, a 
w niedziele i św ięta co godzinę.

Polski Związek Turystyczny w  Krakowie 
opracował projekt Spółki akcyjnej autobusowej, 
któraby eksploatowała drogi w  okręgu gospo­
darczo przynależnym  do Krakowa.

Program  przewiduje pięć linij głównych 
(cztery już istnieją), a to: Kraków —  Mie­
chów —  Kielce, Kraików —  Ojców —  Olkusz — 
Sosnowiec —  Katowice, Kraków —  W adowi­
ce — Bielsko -— Cieszyn, Kraików —  Nowy 
Targ —  Zakopane i Kraików —  Lim anow a —. 
Krynica.

Ośm linij drobnych w prost z Krakowa do 
A lw erni —  Oświęcimia, do Czernichowa — V a  
dowie, do Skaw iny, do Wieliczki —  Dobczyc, 
do Gdowa — Łapanow a, do Niepołomic, do 
Kocm yrzowa — Proszowic, do Pleszowa —- 
Igłm ji i do Swoszowic. (Obecnie z  tych  linij 
istnieje sześć).

Prócz tych linij projektowane są l in je 1 do­
jazdowe do linij głów nych: do k ie lędrie j: Mie­
chów —  Wolbrom —  Zawiercie, Jędrzejów 
Staszów, Jędrzejów —  Busk, Miechów •— Dzia’ 
łoszyce i Słom niki —  Proszowice —  do cie­
szyńskiej: W adowice —  Sucha — Maków,
A ndrychów  —  Żywiec, Kęty —  Oświęcim, Kę­
ty —  Żywiec, Bielsko —  Maków —  Nowy 
Targ —  Zakopane, Bielsko — B ystra —  do li- 
nji zakopiańskiej: Zakopane —  Szczaw nica, 
Zakopane — Czarny Dunajec, Chabówka — 
Rabka, Myślenice —  Dobczyce. Łącznie zapo­
trzebowanie n a  tych linjach wynosiłaby 22 
wozy, a  w  sezonie 30.

-o§o-
Harcerki estońskie i łotewskie 

w Krakowie.
W dniu  wczorajszym  przybyła do Krakowa 

w ycieczka harcerek estońskich i łotewskich, 
które w zięły udział w  zlocie harcerskim  w 
W yszkowie nad Bugiem. W ycieczka zaiba- 
w i w  Krakowie dw a dni. Przyjęciem  harce­
rek zajmuje się Krak. Kona. Harcerska.

W listopadzie stabilizacja 
urzędników.

Jak  stw ierdzają koła dobrze poinform owane, 
* okazji dziesięciolecia niepodległości, rząd  prze 
prowadzi ostateczną stabilizację urzędników 
państw ow ych, regulację uposażeń i  em erytur 
służbow ych oraz pragm atykę służbową.

W szystkie resorty  podjęły już prace, zm ie­
rzające do uregulow ania stosunków służbo­
w ych.

WYCIECZKA POLAKÓW Z DANJI przybyła 
■wczoraj do Krakowa, w liczbie 24 osób. Na dwor­
cu powitał przybyłych komitet przyjęcia, na co 
odipo’wiedział w serdecznych słowach kienowmlk 
wycieczki, p. Mańkowski, który wyraził radość 
e przybycia do Krakowa. Następnie goście udała 
się do przygotowanych dila nich kwater. Wyciecz­
ka zabawi w Krakowie przez dni cztery. Uczest­
nicy wycieczki pochodizą przeważnie z okolic pod­
krakowskich. Niektórzy z nich wyemiBnoiwiałi pnzed 
ctwem. W wycieczce biorą taikże udizaai przedsta- 
20 laty dio Domji. Większość trudni się nołni- 
wiciole prasy duńskiej: red. Niiedseoi ned. Gbniisten- 
sem i Larsem.

Itoiś, we czwartek, o godzinie 8 wieczorem od­
będzie się wieczornica w loksulu T. S. L. pinzy ul. 
ew. Anny, na cześć wycieczki duńskiej.

KRAKÓW WYSYŁA NAJWIĘKSZĄ ILOŚĆ 
UCZONYCH NA VI KONGRES NAUK HISTO­
RYCZNYCH W OSLO. W dniu 14 suarpnia b. r. 
rozpoczyna w OsLo obrady szósty międzynarodowy 
kongres nauk historycznych. Jak się dowiadujemy, 
ma kongres tern zgłosiło referaty kilkudziesięciu 
historyków polskich. Z krakowskich uczonych mó­
wić będzie Wl. Semkowicz i K. Buczek o atlasie 
htetaryczmym Połaki, prof. J. Rozwadowski o po­
jawieniu się Słowian w Europie środkowej, St. 
Lętkiewiicz o stamiie studjów w stosunkach intelek­
tualnych między Polską a krajami skamdymawskńe- 
mi, Wl. Folkienski. Tuzy elementy łacińskie rene­
sansu polskiego, St. Kutnzeiba: Unja i inkorporacja 
w dziejach imstyibucyj politycznych Europy, W. So­
bieski: Kiilfca uwak o wolności sumienia, w dawnej

■Polsce. Z uczonych warszawskich wygłosi painś 
Z. Daszyńska-Golińisika referat o doktrynie Maltu- 
sa w świetle dzisiejszych teoryj i faktów, T. Wiatek 
Czernecki: Problem narodowości w czasach staro­
żytnych,, Marceli Handel smam: Problem narodowy 
w średniowieczu, Stanisław Czarnowski: Po jawie­
nie,siię Słowian w Europie. Z historyków poznań­
skich wezmą udział: A. Wojkowice. W. Knaipow- 
ska, K. Tumiieniiedki. Br. Dębiński, J. Paczko,wsk,i, 
J. Sajdak. Z historyków lwowskich Stanisław Za­
krzewski, kitóry będzie mówił na posiedzeniu ple- 
neraiem o roli Słowian we wozeismem śnedmiowie- 
czu, St. Witkowski, Er. Bujak, J. Rutkowski. Jaik 
widzimy, Polska wysyła na międzynarodowy kon­
gres historyków swe największe sla,wy naukowe. 
Podkreślić należy, iż z pośród wszystkich miast 
uniwersyteckich Ralislkii, Kraków wysyła największą 
liczbę uczonych, cio świadczy o pnzodmjącem sta­
nowisku, jakie prastara stolica jagiellońska zaj­
muje w kultu,me Polski.

WOJSKOWI LEGJONIŚCI OTRZYMAJĄ URLO­
PY NA 12 SIERPIA. W pierwszych dniach lipna 
ukazał się rozkaa D. O. K. I., polecający dowód­
com oddziałów urlopowanie wojskowych legioni­
stów w dniach 5 i 6 sierpnia, w celu dianiia im 
możności wzięcia udziału w zjeźdizie wileńskim. 
Po ukazaniu się powyższego rozkazu, termin te­
gorocznego zjazdu legionistów uległ zmianie i zo­
stał przełożony na dzień 12 sierpnia. Wobec po­
wyższego, D. O. K. I. tą drogą wyjaśnia, że woj­
skowi, pragnący wziąć udział w święcie legion,o- 
-wem, witani być urlopowani, w dniach 11 i 12-gio 
sierpnia.

BO KOGO BYŁA ZAADRESOWANA PRZESYŁ­
KA PRZEMYCANEJ SACHARYNY? W uzupełnie­
niu podanej omeg,łaj wiadomości o wykryciu w Ka­
towicach wielkiego szmuglu sacharyny, dowiadu­
jemy się, że pierwszy wy,krył oszustwo pomocnik 
kolejowy, Mamoik, z ajencji celnej w Katowicach, 
kitóry powziął podejrzenie, konstatując nierówną 
wagę bloków, zadeklarowanych jako cement. Kie­
dy rozbili,o jeden z bloków lekkich, leżących na 
wierzchu transportu, okazało się, że był on wypeł­
niony żużlem. Bloków takiićh było i7 z ogólnej 
liczby 324. Bloki ciężkie zawierały po 9 kilogra­
mów sacharyny krystalicznej, od której oto wynosi 
6.860 złotych za 100 gk„ czyli od całej przesyłki 
wraz z kosztami wynosi 220.000 zl. Wolbec tego, 
kara za pnzemytniotwo. przewidziana w pięcio­
krotnej wysokości 1,125.000 z! Nadawcą pnzesyłki 
była fabryka ceimeniłu i handel materiałami budo­
wlanemu II. Lauff w Opolu, adresatom za.ś przed­
siębiorstwa budowlanego Kozłowski i Ska w Kra­
kowie. Istnieje przypuszczenie, że adresat ten jest 
fikcją i przesyłka miała być odebrana w Katowi­
cach. Pełnomocnik rzekomej .iiiimy,. wiiidiząc wyfcry-.

cie szmiuglu, uciekł e dworca. Prawdopodobnie 
chodzi tu o doskonale zorganizowana szajkę prze­
mytników, gdyż wszystkie papiery transportowe 
wystawione były bez zamota. Policja zwróciła się 
do władz na Śląsku Opolskim o przeprowadzenie 
dochodzena w sprawie fiirmy w Opolu.

KON BEZ UPRZĘŻY. Sądieniowii Maciejowi przy 
ul. Salimiamnej 10, skradizaono uprzęż z konia, war­
tości 400 zł.

ZEGAR ŚCIENNY I 20 TUZINÓW OŁÓWKÓW. 
Do mieszkania Franciszka Banana, Rynek 34, ■wła­
mali się ubiegłej mocy złodzieje i skradli 20 tu­
zinów ołówków i zegar ścienny, łącznej wantości 
270 zł.

 o§o----------

Rozprawa przeciw włamywaczom  
do biura egzekucyjnego magistratu  

krakowskiego.
W czoraj przed Sematem II w  krakow skim  

sądzie okręgowym karnym  toczyła się rozpra­
w a  przeciw  szajce złodziei d paserów  —  z któ­
rych dwóch: Antoni Chwata, by ły  woźny m a­
gistratu krakowskiego i Józef Gaspar, w łam ali 
się do kasy htiura egzekucyjnego m agistratu  
krakowskiego w  pałacu  Larischa. Na ław ie o- 
skarżonych zasiedli: Antoni C hw ała, Józef 
Gaspar, K azim ierz Stachowski, Jolfa Frelich, 
Michał W iatrak, Tomasz W iatrak, Jan  W ia­
trak, M arja ' S tokłosowa d W ładysław a W rze­
śniowa. Między innem i kradzieżam i m ają ob­
w inieni na sum ieniu sprawę w łam ania  do k a­
sy egzekucyjnej m agistratu, którego dopuścili 
się dnia 2 października 1927 roku.

Krytycznego dnia dwaj m ężczyźni wrzucili 
przez okienko do piw nicy gm achu L arischa 
jakiś przedmiot, poczem przez to  samo okien­
ko weszli do w nętrza. Przechodnie widząc to, 
zaalarm ow ali policję. Rozpoczęło się poszu­
kiw anie po gm-achu za  tajem niczym i osobni­
kam i — podczas którego stwierdzono narusze­
n ie jednej ze ścian  b iura egzekucyjnego i zna­
leziono porzucony n a  ziemi łom żelazny. — 
W czasie tych poszukiw ań, złoczyńcy zbiegli 
na strych, a  stam tąd po dachach kam ienic 
zbiegli w  stronę R y n k u .' W jakiś czas potem 
aresztow ano Chwałę, który jako w oźny egze­
kucyjny był doskonale poinform owany o sto­
sunkach w biurze egzekucyjnemu Zwykle po 
godzinach urzędowych pieniądze oddawano 
do Kasy głównej. Krytycznego dn ia jednak 
pozostawiono 10 tysięcy złotych. I dlatego zor­
ganizowano w  tym  dniiu w łam anie. Chw ała 
aresztow any, przyznał się do w iny, a  prócz 
tego znaleziono u Stokłosowej list od Chwały, 
w  którym  prosi ją, ab y  w y n alaz ła  dorożkarza 
„Franka'* i przedstaw iła go na św iadka, że 
krytycznej chw ili był z nim  w  jednej z re- 
stauracyj. Za tę usługę obiecyw ał Chw ała do­
skonałe wynagrodzenie. Na rozpraw ie oskar­
żeni w ypierali się w iny, jednak zostali obcią­
żeni zeznaniam i świadków.

To przeprowadzonej rozprawie trybunał 
w ydał wyrok, m ocą którego Antoni Chw ała 
został skazany n a  sześć la t ciężkiego w ięzie­
n ia z obostrzeniam i, Józef G asspar n a  cztery 
lata, K azim ierz Stachowski n a  dw a la ta, Jolf 
Freilich n a  jeden rok, M ichał W iatrak  n a  trzy  
m iesiące, Jan  w iatrak  na trzy  miesiące, To­
m asz W iatrak  n a  sześć tygodni, zaś Marja 
Stokłosowa za przekroczenie z par. 477 n a  200 
złotych grzywny, a  W ładysław a Wrześn-ió- 
wn-a na 50 złotych grzyw ny. Obwinionym da­
row ano część k ary  na mocy am nestji.

T rybunałow i przewodniczył s. s. o. W ątor, 
oskarżał prokurator Golik, bronili oskarżo 
nyc.h adw . dr K iinstlinger, d r Bóhm i  dr Kul­
pa.

t  Wiktor Barabasz.
W czoraj popołudniu zmami w  mieście na^ 

szem w  73 r. życia W iktor B arabasz, zasłużo­
ny  dyrektor Tow arzystwa m uzycznego i Kon­
serwatorium .

Z nazw iskiem  teim zrosło się ściśle życie mu­
zyczne Krakowa kilku lait dziesiątek. Starsze 
cokolwiek pokolenie m a w  swej pam ięci dzia­
łalność śp. B arabasza w  różnych dziedzinach 
m uzycznej sztuki. W ięc naprzód jego zasługi 
jako znakom itego nauczyciela forteipja.nu i śpie­
wu. W ychow anek w iedeńskich mistrzów w  
siedem dziesiątych la tach  ubiegłego 9tulecia, 
kształci! mnogie zastęipy uczniów według na j­
lepszej metody, roaporządzaąąc przytem  wiel­
kim i przym iotam i urodzonego pedagoga.

Zalety te uczyniły  rów nież śp. B arabasza 
pierwszorzędnym  dyrygentem  oridestralnym  i 
chóralnym . N iezw ykła sum ienność, c ierp li­
wość, takt, w yrozum iałość i bezinteresowność 
cechow ały pracę w ychow aw czą i dyrygencką 
Zmarłego. Czy jako założyciel i kierownik or­
k iestry  Tow arzystw a muzycznego, czy jego 
chórów lub Chóru akademickiego, osiągał zaw ­
sze świetne rezultaty  artystyczne w  czasie 
prodiuikcyj koncertow ych tych zespołów. Nie 
w idziałem  nigdy dyrygenta, któryby um iał z 
równym  spokojem i wśród równie przyjaciel­
skiego nastroju prowadzić żm udną zbiorow ą 
pracę przygotowawczą bardzo liczebnych nie­
raz  drużyn kom binow anych. Jakieś zniecier­
pliwienie lpb ostra  uwaga z powodu nieczy­
stej in tonacji —  to były  u śp. B arabasza rzeczy 
zgoła nieznane. Nigdy nie tracił równowagi 
i pogodnego usposobienia.

Kochaliśm y też naszego nieocenionego ster­
n ika z  całej duszy, bo czuliśm y, że odinosi się 
do nas jak najlepszy przyjaciel do swych nie­
karnych zwykle m łodszych towarzyszów, dla 
których był zresztą zawsze wielkim  au tory­
tetem, dzięki swej rozległej w iedzy m uzycznej 
i doświadczeniu.

Więc gdy przed kilku la ty  św ięcił swój pięk­
ny jubileusz artystycznej pracy, ze w szyst­
kich stron Tolski zjechali się byli w ychow an­
kowie śp. B arabasza, by raz  jeszcze zam ani­
festować tłum nie swoje dlań uwielbienie i przy 
w iązanie. W zruszające b y ły ,, to chw ile, gdy 
raz jeszcze w ziął a rty sta  do rąk batutę i po 
raz ostatn i poprowadził w ierną sw ą drużynę 
na koncercie, który się spotkał z entuzjastyca- 
nam  przyjęciem m uzykalnego Krakowa.

Wiadomość o zgonie zasłużonego m uzyka 
i zacnego człow ieka w yw oła też niewątpliwie 
zarówno w Krakowie jak w odległych zak ąt­
kach kraju  szczery, głęboki żal i rzew ne wspam  
nienie o m inionych chw ilach , spędzonych z 
niezapom nianym  św ietnym  przewodnikiem , 
który zapałem  pracy i trudem  życia w ystaw ił 
sobie trw alszy od spiżu pomnik w  sercach i  
pam ięci tysiącznych rzesz

Zm arły osierocił żonę, córkę i bra ta , em. 
dyrektora Szkoły przem ysłu drzew, w  Zalkow 
panem. Pogrzeb śp. B arabasza odbędzie się w  
piątek popołudniu. J. S.

Strajk d e m o n stra cyjn y g ó rn ik ó w
zagłębia krakowskiego.

W czoraj o godzinie 6 ramo ziastrejkowały 
w szystkie ezynine kopalnie węglowe n a  teranie 
pow iatu cbnzainowiskiiego: 1) Sobieisfci, 2) Jan  
Kamity, 3) Kościuszko, w  Jaworznie, 4) A rtur, 
w  sierszy, 5) Jan ina, w  L ibiążu, 6) K rystyna, 
w  Tenczyinku. Ogółem strajkuje około 5.500 
■robotników. Osluga przy kotłach i m aszynach 
usta ła . Nastrój wśród górników spokojny i 
w yczekujący. Aikciję ze strony r,PS lew icy i 
fcoraumiistów zauw ażono jedynie w  Jaworznie. 
Rozrzucono odezwę Centra!magio Związku Gór 
mik ów w  Polsce, w zyw ającą rónników do je­
dnodniowego, solidarnego, demonistraicyjnego 
strejku i potępiającego stanowisko „Zespołu 
Bracy“ . Zarząd C entralny Zw iązku Górników 
w  Polsce w odezwie swej zaw iadam ia ogół gór 
miłków i robotników kopalnianych, że żądania 
ich w  spraw ie podw yższenia głodowych płac, 
■zniesienia niczeim nieuzasadnionych przerw  
w  pracy  n a  pow ierzchni i  zrów nanie płuc re- 
wdiru rybnickiego z p łacam i rew iru  cen tra lne­
go zostało przez przem ysłowców węglowych 
odrzucone, wobec czego C. Z. G. zw ołał kon­
ferencję delegaitów w szystkich 3 zagłębi w ę­
glowych, n a  której uchw alił proklam ować 
strajk  . dem onstracyjny, jako ostrzeżenie dila 
przemysłowców- Zarząd G. Z. G. oświaidtoza, 
że w  celu solidarnego w ystąp ien ia wiszysfcich 
górników odniósł się do Zespołu Pnący, który 
jednak odrzucił propozycje C. Z. G. w  siprawie 
jednodniowego strajku i w ydał ze swej strony 
odezwę, w  której w zyw a górników, by w  dniu 
dzisiejszym przystąpili dio pracy, tw ie rd z e , 
że górnicy na G- Śląsku zarabiają 30 proc. 
więcej, n.iiż górnicy w  zagłębiu dąibrowskiem. 
C. Z ,G. nazyw a odezwę „Zeispoliu P racy" bez­
przykładną zdradą interesów  robotniczych", 
wobec czego w zyw a górników, ażeby zerw ali 
ze Zetspoiem Pracy, przystępując do jednoidnio 
wetgo strajku demonstracyonegoi, który „w i­
nien być ostrzeiżemim dla rządiu, że wszyscy 
górnicy w  raiziie nie ziaiatiwiieum ich żąjdad

mogą w ystąpić we w szystkich trzech zagłę­
biach i rozpocząć strajk, aż do zw ycięstw a". 
Pozatem  strajk ten w inien być, zdaniem  C. Z. 
G- ostrzeżeniem  d la  komisji arb itrażo­
wej, ażeby liczyła się z in teresam i ro­
botników, a  nie kapitalistów .

 0-------

niepowodzenie strajku demonstracyjnego
na Śląsku.

Katowice, 26 lipca (PAT). Proklam ow any 
na dzień w czorajszy .przez C entralny związek 
górników jednodniowy strajk protestacyjny w  
trzech zagłębiach wypadł na Górnym Śląsku 
słabo. Na 52 kopalń w ęgla w całości strajko­
wała tylko 1, a  7 częściowo. Załoga wiszystkich 
kopalń w ynosi 82.800 robotników, strajkuje 
zaś 5.600. Niektóre kopalnie zarządziły  n a  ten  
dzień t. zw. świętówkę.

W jakich wypadkach wolno policji 
użyć hroni?

Urząd wojewódzki Wydlaialu Bezp. Puihl, kiomu-
mtkiuje:

W cziasie dokonywania inspekcji granicy przez 
delegatów ministerstwa skarbu zostało stwierdzo­
ne, że ludność zamieszkująca powiaty graniczne, 
nie jest należycie obznajmioua z rozporządzeniem 
p. Prezydenta Rzpliłej: „O użyciu broni przez or­
gana służby bezpieczeństwa publicznego i ochrony 
granic", odnoszące się do użycia broni przez Poli­
cję Państwową, Korpus Uchroń; Pogranicza i  
Straż Celną.

Funkcjonariusze wyżej wspomnianych organiza- 
cyj mają prawo użycia broni podczas wykonywa­
nia czynności Blnżbowych w następujących wy­
padkach:

1) w celu odparcia niebezpiecznego napadn lnh 
zamachu zagrażającego życiu, zdrowiu lub wolno­
ści funkcjonariusza lub innych obywateli;

2) w razie nie usłuchania wezwania do natych­
miastowego odłożenia broni lub innych przedmio­
tów, których użycie może zagrażać zdrowiu lub 
żyoiu funkcjonariusza lub innego obywatela;

3) w celn odparcia niebezpiecznego napadn lnh 
zamachu, zagrażającego mieniu publicznemu lub 
prywatnemu;

4) W celu dokonania oporu czynnego, udare­
mniającego przeprowadzanie czynności służbo­
wych, albo też w celu pokonania gwałtu fizyczne­
go, skierowanego na pozbawienie funkcjonariusza 
fizycznej możności wypełnienia obowiązków służ­
bowych przez usilowane rozbrojenie, obezwładnie­
nie i t. p.;

5) w celu udaremnienia ucieczki osoby areszto. 
wanej lub przytrzymanej;

6) w celu ujęcia niebezpiecznego przestępcy,



W Cl W  'K K  E  F  O K  M j f

Znowu katastrofa samolotu wojskowego.
ś m i e r ć  p i l o t a .

W arszaw a, 26 lipca. W dniu 'wczorajszym 
na lotnisku w  Mokotowie nastąp iła  znowu ka­
tastrofa letnicza. Mianowicie sam olot typu

(Telefonem od naszego korespondenta).
I. p. lotniczego warszawskiego popadł n-a w y­
sokości 1500 m. w taik zw any korkociąg i spadł 
natychmiast na ziemię, powodując ftmierć pi*

„Spad Nr. 1243", należący  do 122 eskodry ! lota s.t. szeregowca Stanisława Kotowskiego.

który udeka, zajmuje stanowisko obronne lub 
schronił się do kryjówki;

7) podczas pełnienia służby wartowniczej lub 
, konwojowej przecin ko osobie popełniającej lub u- 
siłująeej popełnić czyn przestępny, zmierzający do 
uszkodzenia przedmiotu chronionego, lub przeciw­
ko osobie, klóra nie usłucha rozkazu warłownika 
lub konwojenta (wydanego w granicach pełnionej 
służby).

Użycie broni może nastąpić tylko po jednorazo- 
w> m wezwaniu do zaniechania, względnie spełnie­
nia danej czynności. Jeżeli wezwanie jest niemo­
żliwe* to użycie broni nastąpić moż,e po jednora­
zowym wystrzale ostrzegawczym w powietrze.

Funkcjonariusz, który użył broni w czasie służ­
by, winien natychmiast zawiadomić o tern swoją 
władzę przełożoną, która w każdym wypadku prze­
prowadza dochodzenie, czy użycie broni było zgo- 

- d-ne z przepisami rozporządzenia.

Wiadomości z  bratu.
Ułaskawienie skazanych 

na śmierć uczestników napadu 
na pocztę.

Ze Ltwowa donoszą;
W czoraj około godzimy 16-tej nadeszła z 

W arszaw y wiadomość, że Prezydent R-zipl-iitej 
ułaskawił obu skazanych  przez sąd doraźny 
n a  karę śm ierci uczestników  napadu na filie 
poczty, przy ul. Głębokiej, Ordyńca i  P ła­
chtynę,

URLOPY MINISTERSTWIE SPRAW WEWN.
Wiceminister spraw wewnętrznych. Jaroszyński, 
wraca z krótkiego urlopu w drniu 3 Ob. m. i obej­
mie urzędowanie. Dyrektor departamentu połi- 

tyczmego w min. spraw we.\vm., p. Padiorkowskii, 
wyjechali dnii-a 2 f b. m. m  kilka dni i powraca 
do Warszawy dmia 27 b. m. Naczelnik wydziału 
narodowościowego w ministerstwie spraw wewnę­
trznych- p. Sucthenek, wyjechał w dniu 24 b. m. 
na jedmomięczny urlop wypoczynkowy.

DZIATWA POLSKA Z OBCZYZNY W POLSCE. 
W niedzielę dnia 22 b. m. przybył do Warszawy 
po oaz pierwszy z pogranicza złotowskiego trans­
port dziecii polskich na kolonie letnie w Polsce. 
Dotychczas Niemcy robili wielkie trudności i ruie 
chcieli dopuścić do wyjazdu dzieci z tych okręgów 
do Polski. W nokiu bieżącym rodzice, pragnący 
wysłać swe dzieci, napotkali na tak duże trudno­
ści, że zamiast 100 zgłoszonych, przyjechało za­
ledwie 40 dzieci. Dziatwa z pogranicza Złotow­
skiego została rozlokowana na terenie wojewódz­
twa łódzkiego, oraz warszawskiego, pod troskliwą 
opieką działaczy Związku Ochrony Kresów Zacho­
dnich. W najbliższym czasie przybywają do Pol­
ski wielkie transporty dzieci z Wesl.fałji, w licz­
bie pomad 3000. Dzieci z Wesł-fa.lji rozlokowanie bę­
dą w  dużej części u krewnych na terenie woje­
wództw zachodnich (poznańskie i pomorskie)), re- 
ezita zaś w głębi kraju.

SPECJALNA STRAŻ WIĘZIENNA. W myśl 
przepisów nowej ustawy o więziennictwie, stwo­
rzona zostanie specjalna straż więzienną, której 
zadaniem będzie eskortowanie więźniów.

ZMIANY ROZKŁADU ODLOTÓW NA LINJI 
WARSZAWA—GDYNIA. Dyrekcja Polskiej Spółki 
Lotniczej, chcąc umożliwić mieszkańcom wybrze­
ża, oraz letnikom przybywanie w godzinach ran­
nych do Warszawy, zmieniła rozkład, przesuwa­
jąc komunikację z godz. 7.30 na 8.30 rano. W ten 
sposób letnicy z Gdyni będą mogli opuszczać miej­
scowość tę o godz. 6.48 i być o godz. 12 w War­
szawie.

AWANTURY KOMUNISTÓW WARSZAWSKICH.
Z Wa.nszawy telefonują nam: W dniu wczoraj­
szym w godzinach wieczornych usiłowali komu­
niści na ul. Dziikt,ej i Lesznie wywołać awanturę 
w z wianku z ustawą o amnestii. Zaczęli oni śpie­
wać Międzynarodówkę i wykrzykiwać hasła anty­
państwowe. Na widok przybyłego na miejsce pa­
trolu policyjnego rzucili się komuniści do ucieczki

GROŹNY BANDYTA USIŁOWAŁ ZBIEC Z WIĘ­
ZIENIA. Usiłował z więzienia w Będzinie zbiec 
znany bandyta, Kasprzyk, ostatni członek zlikwi­
dowanej szajki Zielińskiego. Kasprzyk przebił 
w suficie celi otwór, przez który dostał się na 
strych, gdzie umocował do drutów telegraficznych 
powiązane prześcieradła, po których zamierzał 
opuścić się na ziemię. Jednak druty jro-d ciężarem 
ciała pękły i Kasprzyk runął na ziemię. Schwyta­
ny, oświadczył, że ucieknie wcześniej, czy później.

(K*vp) NADZWYCZAJNA FREKWENCJA W KRY­
NICY I RABCE. Frekwencja gości w Krynicy rok 
rocznie zwrasla. Obecnie pmzebywa w Krynicy 
15.000 osób. Jest to .o przeszło 3000 osób więcej, 
niż w roku ubiegłym w tajsamej porze. W dal­
szym ciągu ruch przyjezdnych codziennie zwiększa 
się jeszcze. Podobnie i Rabka w tym roku zgro­
madziła niezwykłą ilość gości. W zdrojowisku 
przebywa już ponad 12.000 osób, a ponieważ frek­
wencja gości już niie maleje, spodziewa się Rabka 
wkrótce uzyskać rekordową 20.000 cyfrę kuracju­
szów.

(Kap) REGULACJA RZEKI SŁONKL Dyrekcja 
robót publicznych przystąpiła do regulacji rzeki 
Słonki, przechodzącej przez środek zdrojowiska 
Rabki. Prace będa ukończone w przyszłym se­
zonie.

(Kap) BUDOWA DROGI RABKA—ZARYTE.
Komisja zdrojowa wraz z gmiiną w Rabce przystę­
puje w najbliższym czasie dio budowy dirogi Rabka 
Zaryte, która będziie miała tern większe znaczenie, 
że część jej. po uregulowaniu rzeki Słoniki, stano­
wić będzie główną arterję komunikacyjną Raibki 
z Krakowem.

REW JA POZNAŃSKA „SIADAJ PAN" W MAŁO- 
POLSCE". Po wielkich sukcesach na prowincji, 
„Rewja Poznańska" z rewją „Siadaj Pan" objeż­
d ż a  oąeouie cala Małopolską, ciesząc się niebywa­
leta powodzeniom i uznaniem prasy, JCą czele ze­

społu kornik i piosenkamz, p. Antoni Kaczorowski. 
Rewja wy.sępuje: 27-go Nowy Sącz, 28-go Tarnów, 
29-go Rzeszów, 30-go Tnlskawiec;, 31-0o Sambor, 
1 sierpnia Krosno 2-go Jaislo( 3-go Gorlice.

BRUTALNY SZOFER. Dnia 24 b. m. stal Się ry­
nek w Myślenicach widownią niezwykłej awan­
tury, wywołanej przez szofera Popiolka, ctwhwu- 
jące>g» wóz autobusowy na tinjt Kraków—Myśle­
nice. Szofer ton, zarezerwowasray poprzednio w pu­
stym woaie do powrotnej jazdy miejsce dia jedne­
go z pasażerów, adwokata krakowskiego, dra S., 
odmówił następnie sprzedaży biletu i żądał od dira 
S, wpuszczenia miejsca, a gdy tenże obstawaj pnzy 
surom prawię, szofer w brutalny sj»sób zelżył dra 
S., wezwał przeciw niemu dwularotn.ie policję, któ­
ra jednak przyznała słuszność drowi S. Wówczas 
szofer Popiolka oipróżniił wóz z innych pasażerów, 
a zawiózłszy dra S. w boczną uliczkę, obrzuci! go 
tamże ponownie obelgami i przez użycie gwałtu 
zmusił dra S. d.o opuszczenia miejsca w autobusie. 
Gdyby nie ustępliwość dra. S. i interwencja trze­
cich osób, które przytrzymały rozjuszonego szo­
fera, zajście to mogłoby się było zakończyć tra­
gicznie dla pasażera. Tego rodzaju'skandaliczne 
wybryki nieodipow.iediz.iaJnyoh osobników w rodzaju 
szofera Popiolka milszą być bezwarunkowo ukró­
cone i zapytujemy na tej drodze sekretariat Zwią­
zku Turystycznego, ozy leinże niema żadnej inge­
rencji odnośnie do togo rodzaju nadużyć ze strony 
szoferów? .Jaik się dowiadujemy, dr. S. skierował 
sprawę przeciw szoferowi do sądu karnego.

N o m  t m s r m  ziem i w Sim jrnlc.
( Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 26 lipca. W Smyrnie odczuto po nrwiue silne trzęsienie ziemi. Wyrządzony 
szkody mają być znaczne.

T r c i c S  n a  U k r a i n i e .
Zanotowano n a  Ukrainie sowieckiej w  I lirajdu. Zachodzi obawa, że trąd przybierze 

Charkowie i Mikclajewie szereg wypadków I tam charakter epidemiczny.

Sprawozdanie
ze Zjazdu zu/iazKu poszKcdoiuanycti wojna

w  K a liszu .
Dnia 22 lipca br. odbył się Zjazd delegatów 

Związku iposzikodowainych w ojną w  Kaliszu. 
Na zjazd przybyli delegaci z Brześcia nad Bu­
giem, K ratow a, Ostrołęki, P rzasnyaza, Socha­
czewa, W arszaw y, Tnowtodzia, Kraanogostawu, 
Suchedniowa, Terespola., Łodzi i Zgierza.

Uchwalono następującą rezolucję: Zjazd po­
szkodowanych w ojną mieszkańców m iast i wsi 
Rzeczypospolitej Polskiej zw ażyw szy, 1) że 
ludność m iast i wsi, przez w ielką wojnę zini- 
szozonych do równowagi moralnej, ekonomicz­
nej i politycznej doprowadzoną być musi; 2) 
że sprawiedliwość społeczna domaga się, aże­
by stra ty  i szkody wojenne zdjęte być w inny  
z pojedynczych jednostek, a  rozłożone na cały  
naród; 3) że spełnienie tego zjadania, jest ko­
niecznością państw ow ą; 4) że obowiązek ten 
w ykonany być musi równocześnie przez spo­
łeczeństw o i Państw o, a  w ięc przez Rząd, Sejm 
i Sena/t, uchw ala:

a) S tra ty  mieszkańców m iast i wsi spowo­
dowane przez w ielką wojnę m uszą być w y­
nagrodzone z porządku chronologicznego n i­
szczenia. b) W ybrać komisję z siedmiu osób, 
która opierając się na przyrzeczeniach złożo­
nych delegacyj Związków poszkod. wojną k ra ­
kowskiemu, lwowskiemu, lubelskiemu i w ar­
szawskiemu, przez miarodajne czynniki sej­
mowe, opracuje projekt ustaw y dla likwidacji 
s tra t w ojennych, złoży go Rządowi i dopilnuje, 
żeby w ładze sprawozdawcze, Sejm i Senat pro 
jekt ustaw y zatw ierdziły i k tó ra  podejmie 
wszelkie in.ne sta ran ia  w  kierunku ulżenia lo­
su poszkodowanych.

profesor glm n. III. Im. Sobieskiego
przeżyw szy la t 6fi. po długich  ) ciężkich 
c ierp ien iach , opatrzony św. Sakram cn  
tafni, zasn^i w l*a nu dn. 25 lipca 11)28 r. 
W yprow adzenie zwłok na m iejsce wie­
cznego spoczynku nastąp i w piątek , 
dn. 27 b. m. o godz. 4 te j popoł. z ka­
plicy na cm entarzu  rakow ickim , na 
k tó ry  to obrzęd zap rasza  K rew nych. 
P rzy jac ió ł. Kolegów I Znajom ych Z m ar­
łego w sm ntku  pozostała żona i dzieci.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odpraw ione zostan ie w sobotę dn. 28 
b, m. o godz. D-tej rano w kościele 

OO. K apucynów .

Wiadomości ze swiala
Sezon przepływania kanału.

Z Londynu donoszą: P an n a  Gleitze rozpo­
częła we czw artek o gadzinie 2.50 rano z Do- 
naghads piróbę przepłynięcia K anału północ­
nego.

 o-------
GRAM RADU DLA JUGOSŁAWJL W łyoh

uniach została podpisana umowa z Jugostawją 
w sprawie dostarczenia jednego gramu radu, wy­
produkowanego w Czechosłowacji.

KATASTROFA AUTOBUSOWA. Kursujący na 
przestrzeni Gdańsk—Gii-lłaind autobus spotkał się 
z samochodem osobowym, jadącym od strony 
przeciwnej, na sknzyżowainiiu dróg w pobliżu ko­
ścioła katolickiego. Czy z powodu nieuwagi, czy 
przemęczenia, kierowcy pojazdów obliczyli źle od­
ległość konieczna do wymmięcia wzajemnego. 
Wskutek zderzenna odrzucony w bok, wpadł auto­
bus do rowu pfizydirożinego. Niieotaal wszystkie 
szyby uległy stłuczeniu, raniąc odłamkami pasa­
żerów dotkliwie. Z jadących 15 osób niikit miie wy­
szedł cało, opróoz kierowcy, lotóry, jakby cudem 
oeailał. Ciężko -ranni kupiec F.r. Piaskowski z Pał- 
szam i p. MaJon z Torunia, odstawieni zostali do 
szpitala.

KATASTROFA POCIĄGU WOJSKOWEGO. Z Ot­
tawy donoszą: Tociąg towarowy zderzył się z po­
ciągiem specjalnym, przewożącym pułki wojska., 
wracające z manewrów. Trzech żołnierzy kanadyj­
skich zostało zabitych, kilku odniosło rany. Wiele 
kona zostało zmiażdżonych.

ALKOHOLIZM NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ. 
Z Moskwy donoszą: Komsumcja alkoholu w SSSR, 
jak wykazują statystyki komiisarjatu ludowego 
zdrowia- wykazują coraiz bfflrdziej przerażający 
wrarost alkoholizmu wśród ludno,ści republik zwią­
zkowych. Według statystyki na Rialejrusi, ko-n- 
sumeja alkoholu zwirosla z 25f.000 wiader spirytu­
su w 1936 r. do 540.000 w 1927 :. Wynosi to oko­
ło 36,000.000 butelek wódki. Jak -wykazują wstęp­
ne zestawienia za rok 1928, w ciągu pierwszego 
półrocza konsumeja alkoholu na Riałejrosi osiąg­
nęła już mniej więcej jjazi-om całkowitej rocznej 
konsumeji 1927 rofcą.

Z  m ię d zy n a r o d o w e g o  z j a z d u  
n e u ro lo g ó w .

Paryż, w li-pcu.
W pierw szej poławia liipca odbył się w  gro­

dzie nadsekw ańskim  m iędzynarodowy zjifzd 
neurologów. Zjazdy naukowe odbyw ane w  „la 
viłle lurniere", jak P aryż dowcipnie raz  n a ­
zw ał Ludwik XIV, m ają już tak u sta laną s ta ­
wę, są tak znakomicie zorganizowane pod 
względom naukowym  jakoteż zew nętrznej for­
my przyjęcia, zawsze niezw ykle świetnego, że 
nie pozastawiają nic do życzenia. Nawet Niem­
cy, którzy są jednym i z, lepszych organizato­
rów, ustępują pod tym względem Francuzom , 
pozostając daleko w  tyle poza nimi.

Obecny zjazd neurologów był o tyle bardziej 
udałym  niż w szystkie dotychczasowe powojen­
ne, że niezwykle aktualny i życiowy temait 
rozpraw naukowych, w ybrany  n a  bieżący 
rok, a tyczący się nowotworów mózgu, zcią- 
gnął plejadę najw ybitniejszych uczonych i:ie- 
tylko europejskich, ale i północno i południowo 
am erykańskich, a naw et australijskich. Naj­
w iększą jednak atrakcję stanowiło pojawienie 
się profesorów austriackich i niemieckich w  
szczególności, którzy zjawili się na zjazd pierw 
szy raz po światowej wTojnie. A ustrjacy w ita ­
ni byli przez uczonych francuskich bardzo go­
rąco i serdecznie, czego dowodem było za li­
czenie barona Economo, protosora z W iednia, 
w  poczet członków honorowych tow arzystw a 
neurologicznego w  Paryżu, co jest poważnym 
zaszczytem. Niemcy przyjm owani by li z por 
czątku z pew ną uprzejm ą rezerw ą, później je­
dnak bardzo uprzejmie. Oczywiście wszystkie 
referaty w ygłaszane były tylko w języku fran­
cuskim, który jak dawniej, -pozostaje językiem 
światowym.

Wobec tak  licznego zjazdu w szystkich „lum i­
narzy" neurologicznych, prace zjazdowe -nace­
chow ane były bardzo wysokim poziomem nau­
kowym.

Uczeni francuscy okazali się także przysło­
wiowo gościnni, uirząd/.njąc nie tylko bezpłat­
ne śn iadania i podwieczorki podcza-s samego 
zjazdu, ale i w spaniały  bankiet pożegnalny, 
podcza-s którego wro-gowic alkoholizmu musieli 
•ię zapew ne dziwić ilościom spożytego szam ­
pana. Nastrój był naturaln ie bardzo serdecz­
ny, co się też odzwierciedlało w mowach tak 
gospodarzy jakoteż gości.

Ze Słowian najliczniej reprezentow ani by­
li Rosjanie ze sow, Rosji, -którzy jednak pod­
czas pryw atnych  rozmów •wygadywali co się 
zmieści n a  system  bolszewickich rządów, jako 
rujnujący naukę i całe społeczeństwo -rosyjskie.

Polacy reprezentow ani byli przez dr. .Tar­
kowskiego z Paryża, ucznia sławnego uczone­
go polskiego mieszkającego także w  Paryżu, 
Babińskiego, następnie dr. Brogmana, Koeli- 
cihena, Pręgawskie-go z W arszaw y i dr. Brze­
zickiego z  Krakowa, Z Polaków brał u-dzia-ł w 
pracach naukow ych zjazdu dr. Brzezicki z  Kra 
k-owa, który referow ał swoje prace, w ykonane 
w pracowni anatom icznej kliniki pro-f. P iltza 
w K-rakowie.

Należy się spodziewać, że n a  'takie między­
narodowe zjazdy w ybierać się będą w  przy­
szłości Polacy coraz liczniej, gdyż tylko w  ten 
sposób m ożna się zetknąć z w ielu uczonomi 
św iata i propagować polską naukę, stojącą 
przecież n a  wysoki-m poziomie.

M ię s o  —  z  o d p a d k ó w  d r z e w a
Sensacyjne wyniki eksperymentów chemicz­

nych proi. dr. Bergiusa.
(Mato) Na -posiedzeniu Związku chemików 

niemieckich przem aw iał prof. dr. Bergius, na 
temait ekonomicznego zużytkowania zarówno 
węgla, jak i drzewa. Uczony ton jest wynalaz­
cą metody zamiany węgla stałego na płyn. 
W referacie swoim zwrócił dr. Bergius uwagę 
na problem o zasadniczein znaczeniu gospodar­
czym, którego naukowe traktowanie otwiera

przed wiedzą i ekonomją zupełnie nowe hory­
zonty. Mianowicie d-r. Bergius w skazał na fan­
tastycznie brzm iącą możliwość uzyskania z 
tkanki drzewnej —  mięsa.

Już od dziesięciu la ł zajmuje się prof. dr. 
Bergius zużytkowaniem  dirzewa i w ęgla przez 
odpowiednie postępowanie chem iczne. Ostatnie 
doświadczenia doprowadziły do tego. że obec­
nie jest jnż znpełnie możliwe szkielet celulo­
zy przerobić na strawne węglowodany.

Orgumizim zwierzęcy może zużytkować zo* 
wanto w  celulozie energje zupełnie praw idło­
wo na uzyskanie kaloryj cieplnych, względnie 
na budowanie komórek organicznych. Prof. dr. 
Bergius opierał się w  sw ych ostatnich ekspery­
m entach na próbach uzyskania enkrn z drze­
wa, którego podczas wojny używano do kar­
mienia bydła. Postępując wedle tej w ytycznej, 
udało się uczonem u uzyskać na tej drodze eks­
perym entalnej mięso z odpadków drzewnych.

Melo-da uzyskiw ania z drzew a cukru  dla b y ­
dła uległa ostatnio zasadniczej poprawie. Obec­
nie można wydobyć z drzew a cukier czysty, 
zupełnie nadający się do użytku stołowego.

Zdaniem  prof. dra Habera państwa, posia­
dające dużo drzewa, jak Szwecja, Polska, Fin- 
lndja, będą. mogły osiągnąć z  tych bogactw 
olbrzymie korzyści. Dla innych państw  koszta 
tra-nsportu drzewa wchodzą w  rachubę, jżodra- 
żając narazie wszelkie ekspedym enty w  tym  
kierunku.

Ks. Hlirtka arcybiskupem 
słowackim.

Praga, 26 lipca (PAT). „Narodni Listy" db- 
Wiiiaid-ują się od słowackich czynników  ko­
ść i-elinych, - że mianowanie ks. Hlinki pierw­
szym arcybiskupem słowackim należy uwa­
żać za rzecz prawie pewną.

Ruch rewolucyjny w Meksyku.
. ' (Telegram iskrowy „N. Reformy").

Nowy Jork, 26 lipća. W Meksyku rozetrze-* 
lamo w tym  tygodniu na podstawie sf-anru w o­
jem,nogo pewnego wysokiego urzędnika aumi- 
D is tracy jnego ,  który m iał być kierownikiem  
ruchn rewolucyjnego w Meksyku.

Arabow ie w  Palestynie dom agają się
peprezeniatywnego rzuuii parlamentarnego.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Londyn, 20 lipca. Komitet w ykonaw czy 

Arabów palestyńskich w ręczył wysokiemiu 
komisarzowi angielskiem u w Palestynie pi­
smo z żądaniem  utworzenia reprezentatywne­
go rządu parlamentarnego.

D y m i s j a  m i n i s t r a  T i t u l e s c u .
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 26 lipca. „Informaitiion" donosi a 
Bukaresztu, że dymisja ministra T ilulescu  
iest rzeczą postanowioną. Tiituleiscu ma w krót­
ce, j-n.ko poseł w Londynie w-ręozyć fe ty  uw ie­
rzytelniające.

R e f o r m y  k r ó la  A m a n u l i a h a .
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 26 li.pca. .Tak donoszą z Pe-szaiwora, 
■król Amannllah oświadczył przed, zetoramiteim 
w yższych urzędników, że wkrótce zwoła radę 
przedstawicieli narodu. Król zaznaczył, że 
wielcżeństwo zostanie zakazane. Na przy­
szłość każdy urzędu,ik, który weźm ie sobie 
drogą ż-oinę, zostanie zwo-lniomy ze służby. 
..Sipraiwę tych  urzędników, którzy majją już 
po dwie żony, rozstrzygnie zgromadzenie ra­
dy. Król polecił dalej urzędnikom, _ by się nie 
oddawali pijaństwu, lecz uprawiali sport, ce­
lem u trzym ania zdrowia.

Bandytyzm na Korsyce.
(Telegram własny „N. Reformy").

Paryż, 26 lipca. W ostatnich czasach rozzu­
chwalili się bandyci na wyspie Korsyce do te­
go stopnia, że napady raiui.nko-we są na po­
rządku dziennym. Zw łaszcza czyhają zbrodni­
cze żywioły na obcych, których ograbiają bez 
najmniejszych skrupułów. Onegd-aj napadła 
szajka bandytów na autobus, w  którym  po­
dróżowało towarzystwo holendersko-francuskie. 
Steiroryzow-anł -pasażerowie musieli oddać ban­
dytom kosztowności i pieniądze, poczem we­
zwali panie, atoy poszły za nimi do lasu. Je­
dnia z pań uczyniła zadość ż.a-diainiu zbrodnia^ 
rzy, którzy w lesie usiłowali ją zgwałcić, lecz 
napadnięta broniła się tak energicznie, że ban­
dyci zbiegli.

Nazaijut-rz w miejscowości, odległej o 80 km. 
od Ajaccio napadnięto znowu na auto, którem 
jechały dwie Francuzki. Obydwie napadnięte 
zostały obrabowane i zgwałcone.
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Z  S S e a d f o .

Program stacyj radiofonicznych;
na p ią tek  27 llpca.

K raków  (506). Godz, 13— 13,)0: T ransm . sygna łu  
czasu h e jn a łu  z w ieży M ariack ie j, kom. lotn.-m et.; 
g. II)—lft/20: T ransm . kom. m eteor, i gosp.; g 17— 
17.25: K o n cert p ły t  g ram .; g. 17.25—17.50: Odczyt: 
„Od czego zależy pom yślny  rozw ój naszych  sto sun ­
ków  gospodarczych V* w ygł. m gr. F . S idorow icz; g. 
18—10: T ran sm is ja  z W arszaw y; g  19—10.20: Ro<zraai- 
tości; g. 19—19.55: O dczyt: „O najnow szych w yda­
w nictw  uch" w ygł. dr. A . B a r; g. 10.53—20,5: T ra n s­
m isja  kom. ro i.; g. 20.5—19.15: Kom. sportow y i  in .; 
g. 20.15: T ran sm is ja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111). Godz. 13—13.10: S ygnał c-zasu, h e j­
n a ł z w ieży M a rjaek ie j w K rakow ie , kom. lotn.- 
m eteo r.; g. 13.10—15: P rz e rw a ; g . 15—15.20: Kom. 
m eteor., go.sp., n ad p ro g ram ; g. 15.20—17.25: P rzerw a ; 
g. 17.25—17.50: T ransm . z W ilna; g. 17.50—18: P rz e r ­
w a; g. 18—19: K oncert m uzyki lekk ie j w w yk. o r­
k ie s try  m andolin istów  pod d y r. L eon idasa  A leksan ­
drow a; g. 19—19.20: R ozm aitości: g. 19.20—19.20: P rz e r­
w a; g. 19.30—19.55: O dczyt: „O sporcie  obrony na.ro- 
dow ej“ w ygł. Je rz y  Szyszko; g. 19,05—20.05: K om un, 
ro ln iczy  o raz transm . z K rak o w a not. g ie łdy  zboż. 
k ra k .;  g. 20.05—20.15: N adprogram , k om unikaty ; g. 
20.15: K oncert sym foniczny o rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
W arsz. z D oliny  S zw ajcarsk ie j. W yk.: O rk ie s tra  pod 
d y r. Tadousza M azurk iew icza i L udw ik Holcnian 
(skrz.). W przerw ie  b iu le ty n  „M esager P o lonais“ w 
jęz . f ra n c .; g. 22.00—22.03: S y g n a ł czasu, kom unik, 
lo tn .-m eteor.; g. 22.05—22.20; K o m u n ik a ty  PA T .; g. 
22.20—22.30: Kom. po licy jn y , sportow y i n adprog ram .

Poznań (3448). Godz. 13.00—14.00: S ygnał czasu. Mu­
zy k a  g ram o f.; g-. 14.00—14.15: Not. g ie łdy  pion. i 
zboż. tow ar, i not. cen tra g . rzeźn i m ie jsk ie j; g. 
14.15—14.30: K o m u n ik a ty  PA T .; g. 17.00—18.30: K on­
c e r t  pop. o rk ie s try  salonow ej z kaw ia rn i „E sp lan a- 
d a " : g. 18.30—19.00: R ecita l w okalny  M arji K orsak- 
Ś w idzińsk iej, Ja d w ig a  K om orow ska (akom panjam ,); 
g. 19.00—19.30: „S ilv a  re ru m "  w ygL p. Bolesław  Bu- 
siak iew jcz; g. 19.30—19.55: O dczyt: , .R eform a o rg a n i­
zacji p racy  w d z ien ik arstw ie"  (w ygł. red . .Terzy Gu-. 
sche): g. 19.55—20.10: K om un, gospod.; g. 20.15—22.00: 
T ran sm isja  z W arszaw y; g. 22.00—22.20: S ygnał cza- j  
su , kom .: m eteor, i PA T .; g.  22.20—22.40: Nadpro-1 
g ra m ; g. 22.40—24.00: M uzyka taneczna z w in ia rn i 
*,C arlton“ .

K atow ice (422). Godz. 16.40—17.00: Kom. Polsk. Zw. 
Zrzesz. Oosp. W oj. SI. i W ydz. S karb . Woj. 61.; 
g. 17.00—17.25: O dczyt: , ,Ju ljn sz  Słowacki — W ieszcz 
N aro d u "  w ygłosi p. B ronisław  G órecki; g. 17.25— 
17.50: Odczyt: „Od czego zależy  pom yślny rozwój n a ­
szych stosunków  gospodarczych" w ygłosi m gr. F. 
S idorow icz; g. 27.50—18.00: K om unikat sportow y; g. 
38.00—19.00: T ransm , z W arszaw y; g. 19.00—19.20: Roz­
m aitośc i; g. 19.20—19.45: O dczyt: ,,Postęp  w gospo­
d a rs tw ie  dom owem " w ygł. p. K am ila  N itsehow a; g. 
19.45—20.10: O dczyt: „W irtnzostw o w sz tuce pol­
sk ie j" , w ygł. p T adeusz M eyerhold: g. 20.15—22.00: 
T ran sm is ja  z W arszaw y; g. 22.00—22.30: S ygnał czasu 
o raz  kom .: lo tn .-m etcor. i PA T.; g. 22.30: S k rzynka 
pocztow a w jęz. franc .

W ilno (435). Godz. 13.00: T ransm . z W arszaw y; g. 
17.05—17.20: C hw ilka  litew ska ; g. 17.25—17.50: „Je- 
dziem y nad jez io ra  w ileń sk ie"; g. 18.00—19.00: T rans, 
z W arszaw y; g. 19.05—19.30: „K ro n ik a  życia mło­
dzieży" — w ygłosi W różka- D ziecio lubka; g. 19.30— 
19.55: „S k rzy n k a  pocztowa*; g. 19.55: K om unikaty ; 
g. 20.15—22.00: T ran sm isja  z W arszaw y; g. 22.00— 
22.30: T ran sm isja  z W arszawjy. i

KABARET-DANCING „MOULIN-ROGGE", daw n I 
„City", ul. św. Gertrudy 28 (w ejście od plant) tel. 323. | 
Codz. przedstawienie. — W sobotę i n iedziele popoł.: 
VW Ecklock. — W stęp wolny.

Kultura i sztuka.
Konkurs na projekt latarni morskiej 

dla nczczenia Kolumba.
Ogłoszony został .powszechny konkurs na 

projekt m onum entalnej la ta rn i morskiej w  re ­
publice Amerykańskiej St. Domingo dla ucz­
czenia K rzysztofa Kolumba.

Konkurs o tw arty  jest d la  archiltdktów wszyci 
k ich  na-rodów. P ierw sza nagroda wynosi J0.000 
dolarów. Z w arunkam i konkursu zapoznać się 
możnia iw m inisterstw ie przem ysłu i handlu, 
poikój Nr. 279, w  godz. od 13-ej do 15-ej.

 0------
,.PAN TADEUSZ" NA FILMIE. AV tych dimiach 

Mapoczętio w Jusach puszczy Rudnickiej zdjęcia 
do filmu „Pam Tadeusz" w reżyserii Ryszarda O.r- 
dyńskiiego. Następnie tarem adjęć przeniesiony bę- 
riiaie do wiojewjód/zitwa nioiwiaginó<l,zkiegic>. ftobiiiointel 
będą zjręęiia nia tle mim zamku w Mitrze, oraz zam­
ku łlareszków. Cala akcja będzie się toczyła we 
wsi Gzwko’\va w województwie nowuggódzkiemi.

PAMIĘTNIK II-GO ZJAZDU ZWIĄZKU POMOR­
SKICH KÓŁ ŚPIEWACZYCH W TORUNIU. Jak 
wiadomo, w czasie Zieiltionych Świąt, w dniaacih 
27 i 28 maja b i\, odbywał się w Toruniu 11-01 
Ogólny Zjatzid Bom. Związku Kól śpiewtaokich. 
Z okazji tego zjazdu wydano, ppd redakcja Eu- 
genjusza Balińskiego, • .Raanięlniik 11-go Z,ja.zdiu 
Z w. Ppm. Kól śpiewackich w Tonu niiu 27 i 28 
imaja 1928 r.". ,.Pamięitiniik“. prócz spraw organi­
zacyjnych i eja.zdowyeih. zawiera m. itn. większe 
artykuły Józefa Riic.hiTiiewicza o. t. „Toruń w ży­
ciu Chopina", Eugeniusza Bailińskieigio p. t. ..Hi­
storia polskich towarzystw śpieiwiaokiich na. Pomo­
rzu'', pnof. letiksia Nowowiejskiego p. i. Mwtttowi- 
zacja", ks. W. Lewandowskiego p, i. ...Muzyka 
kościelna w Pelplinie", Tadeusza Joteyfci p. t. 
„Opera historycizina", J M. Wieczorka p. t. „Mu­
zyka jako czynnik wycJiowmwozy".

KIEROWNICTWO KONSERWATOFJUM POL­
SKIEGO TOW. MUZYCZNEGO W GDAŃSKU. Na
e-itanowisko dyrektora konserwa tor juni Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego w Gdańsku powołany 
■zoOnl prof. Robert PoseM.

REZOLUCJE PODKOMISJI LITER ACKO-ARTY- 
STYCZNEJ LIGI NARODÓW. Podkomisja literacko 
airtystycz-im Ligi Na.nodów, która w tyoli dniach 
obradowała w Genewie, przyjęta rezolucje w spra­
wach następujących: 1) daialaliności Międzyiniainadta- 
wego Diuna Muzeów, 2) rak wyohowa.wcizeij mu­
zeów, 3) układu między imizeiaimii a pracipwniiami 
odlewów gipsowych, O ongamiziacji kongresów 
sztuki ludowej, 5) kiameirtiomu, 0) działalności 
w dziedizimie mueyczmej. 7) ochrony piękna kraj­
obrazu. 8) tilómiaczeii, 9) użyteczmiościi międzymatro- 
d.owyeh kongresów wyda wiru w książkowych, 19) 
sztuki kinenrailiograifiiczinej, biitrz konieczności pr/e- 
ciiwdziialainia używania kina dla celów sprzeciwia­
jących sę zbliżeniu między na.nadami,, ] 1) prawa 
autorskiego, 12) środków międzynairodwych. mogą­
cych zapobiec uiszczeniu dziel, których wtimtość 
est 'tyczna i Mistarycariia tkwi w icli nierozłącznej 
całości.

TRANSMISJA OBRAZÓW NA ODLEGŁOŚĆ.
JatsiS dioinosi: Uczony sowBocfci, Gzernysząw, w im -

iazl aparat dla transmisji obrazów na odległość. 
Pierwszy model aparatu został spreparowany' puizez 
wyinaiatzcę i poddany baidannom koroiiteitai sowiec­
kiego dla wyna,kuzków naukowych już w r. 192-i, 
wyprzedzając o kilka miesięcy amailogieziny wyna­
lazek, ucizymiiony pnzoz iniż. CairoLusa. Obecnae 
protf. Gzer.nyiszew' znacznie udoskonali 1 swój â pa- 
ii'al„ kllóry zoStianae ostateaziniie rcyikończoaiy yve 
wrześniu b. r., a w październiku będiztiie mógt być 
już oddany do użytku. Główne udoskonalenie, 
wprowadzone do asLaitiniej kanisllirulkc.iii apa.iwtu, po­
lega na przyspieszeniu kranismisji dbnaizów; laik 
więc nip. f.ransaniisja jednego decymetra kiwadina'lo- 
wegio obrazu będzie magla być dokonana w ciągu 
40 sekund.

ŚMIERĆ ZNAKOMITEJ ŚPIEWACZKI WAGNE­
ROWSKIEJ. W Dreźnie zmarła w 54 roku życia 
śpiewaczka nadwmrna, Katairzyna Fliescher Edel, 
która zna.na była również i ze swych występów 
w Bayreuth i w Wiedniu (.śpiewała w r. 1901 
Elzę w '..Lohengininiie"). Zmarła artystka była zna­
komitą m yikoinawcizyńią. wagneroiwskicih pwfyj: 
Sieglindy, Elzy. Elżbieity, Ewy i Spryty.

INSTYTUT BUDDOLOGICZNY W  LENINGRA­
DZIE. Ta.«s dianosi: Akadem ja nauk w Leningra­
dzie przeprowadzi,la osaitecainie organizację ln.sty- 
lutu Bpddaliąe,icizntpgo. Dyi-ekitarem Insfty.tiułu mia- 

J.nowainy zwslal ozilonek Aikaidemji, Szenbackii. Sze­
reg uczonych fiiiancuskiMi, miemiecfeich, japońskich, 
hii,mdii isk ich i monisęoksikich mianowanych zostaio 
czlankamii Rady naukowej linsilyituibu. Inoityituil zaj­
mować się bęrlziie lrada.n.iem ikaiłUnry buddyjskiej 
Tybeltu. Mongolii, Chin,, Iindyij i Jaipoinji. Rnzystą- 
ipiioino już do redakcyjnego opracowania encylkilo- 
.pedji buddyizimu, która będ,zii,e pierwszem dizielem 
lego nodizaiju na świecio. W ciągu lala b. r. odbę­
dzie się też w Leningradzie międzym,anodowy kan- 
gmes buddolagicz.ny.

PHę4Sznn@roH@w6| fcongres 
(Ha wmt i  cfieroDa raha

w  B .o n d ijn ie .
(Mali) K idiepieczeńslwo, prażące ludzkości 

ze strony ipodistęipnej i okrutnej clroróby, jaką 
jukt rak, iprzyibralo w  oslh.ln.icli czasach  za ­
straszająco n a  no,z,miarach i wywołało w  świę­
cie lefkrskim arozunnia-lą reakcję. Mwdycyna 
wyipoiwipdziaila za tam tej sfrasznej pladze za- 
Avziętą w alkę na w szystkich fwmtaeh. Jednym  
z epizodów tej w alki, k tóra oby oka.zaJa się 
zw ycięską, je»l w łaśnie toczący się obecnie 
kongres m iędzynarodowy d la w ałk i z  rakiem  
\ł' Londynie.

Aa narady  te przybyło przeszło 400 znako- 
mitO'ści lekarskich, których obowiązek niesie­
nia pomocy nieszczęśliwym, skazanym  na s tra ­
szną. śmierć, odwołał od loża pacjentów . Z ebra­
nie otworzył sam  król, który jest patronem  
„Rrilish Kmpiro Caneer Caimpaigne" —  tow a­
rzystwa dla systcmalyczinepo zw alczania cho­
roby raka. Prezydentem  tego tow arzystw a jest 
syn królewski, książę Yorku. W edle p lanu  po­
stępow ania, ustanowionego przez to' tow arzy­
stwo, członkowie w  regularnych  odstępach 
czasu  postanowili porównywać rezu ltaty  swo­
ich badań i wspólnie je co pew ien czais om a­
wiać.

Aa kongres złożyły sio dwie konferencje, z 
których jedna zgrom adziła członków Królew­
skiego Tow arzystwa Medycznego, druga zaś 
czhmlków zw iązku’ ,.College of INursing". Prócz 
lego rozm aite sekcje zwołały specjalne posie­
dzenia. zaś popołudnia spędzają delegaci na 
zwiedzaniu szpitali londyńskich i rozm aitych 
p ryw atnych  sanalorjów. Drace kongresu prze­
znaczone są w  pierw szym  rzędzie d la  zaw o­
dowych lekarzy, lecz panuje tendencja, aby 
zainteresow ać w ynikam i kongresu ogół in teli­
gencji i  podzielić się najnowszenii zdobycza­
mi na połu w atk i z rakiem , aby w ten  spo­
sób dodać otuchy i odwagi nieszczęśliwym , 
dotkniętymi tą  s traszn ą  chorobą.

Jak  gioszą spraw ozdania z kongresu, zdo­
łali uczeislniey osiągnąć obiecujące rezultaty  
we w ielu k ierunkach. Specjalnie zasługują na 
uwagę eksperym enty radjologiczne, jnkoteż zdo 
laino w yw ołać u  zw ierząt sztuczną obojętność 
organizm u na Tozsadniki raka. Obecnie sfery 
naukowe oczekują ze 'zrozumiałam napręże­
niem, czy obrady kongresu zdołają naprow a­
dzić ie  eksperym enty na właściwe to ry  i ogło­
sić św iatu w ynik i badań juko postęp realny, 
czy też znowu czekają badaczy rozczarow a­
nia, jakich już tyle doznali w  walce z  rakiem . 
W każdym  razie w skazana  jest cierpliwość i 
'wytrwałość w  dążeniach na raz obranej dro­
dze, jakoteiż miearaiźaine się faktem, że pro­
blem wailki .z rakiem  stosunkowo tak m ałe wy­
kazał -postępy po .pięcioletniej kam panji. Naj­
bliższa przyszłość w ykaże, czy nowoobrane 
•metody w alki mają rację by tu  i zasługują na 
wzięcie pod uw agę: jedynie cierpliwością i 
konsekwencją można, osiągnąć cel zamierzony.

Choroba rak a  jcist. przeciw nikiem  upartym  
i złośliwym, toteż w alka m usi być uciążliw a 
i obliczona n a  dalszą metę. śm iertelność na 
lę straszną cłiorólię wzrosła w \ng iji od 35 
lal o 150%. Dlatego nie w ystarczy  jedynie ini- 
c ja tyw a i cnemgja lekarzy, lecz do w alk i tej 
m usi przystąpić społeczeństwo w szystkich kul 
tu ra lnych  narodów.

Jed n ą  z sensacyjnych zdobyczy kongresu 
w alk i z raki om jest rotacja dr. Jam esa B Mur- 
phy, który ina podstawie 16-letnich badań do­
szedł do rew elacyjnych wyników. Zdaniem  dr. 
Alnnpliy choroba w y tw arza się w  organizm ie 
pirzcz pewnego rodzaju ferm entację. Teza ta  
jest zupełnem  przeciwslawicniean tw ierdzenia 
dr. Gye i  J, E. B arnarda, którzy przed trzem a 
lały u trz \ mywaili, że odkryli bakcyl raka. Dr. 
Murphy jest Ikieroiwnikiom oddziału liibljofiizycz 
nego instytutu Jlocikofellera dla badań m edycz­
nych i byl przełożonym am erykańskiego towa­
rzystw a dla badania j-aka. Zdanie swoje opiorą 
dr. Murphy na długoletnich badaniach  i ob­
serw atoriach i doszedł do swego wniosku na 
tej podstawie, żc  nigdy nie udało mu się m i­
mo żm udnych Iranisp-ianlucyg przenieść raka

kurzego n a  in n y  gatunek ptaków. R ak kurzy  
wywołuje nowotwory jedynie u  kur, a  każdy 
rozsadnik reprodukuje specyficzny charak te r 
indyw idualnego tum om . Udało -mu się spo­
rządzić sztucznie frakcję proteinową, k tó ra  w y­
tw arzała u  drobiu tum or bardzo regularnie i 
k tórą m ożna uw ażać za  Avla,ściwy razsadnik 
choroby. F rakcja ta  poddaw ana by ła  tylu pró­
bo, m i destylacjom , że jest rzeczą niem ożliwą, 
ażeby po tylu m anipulacjach dochow ał się w  
niej organicznie żyw y rozsadnik. Jeżeli m oż­
na sporządzić substancję z m aterjalu , który 
nic zaw iera „v irusu", najwidoczniej substan ­
cja ta  jest .zupełnie -martwa.

W ten sposób badania nad  rakiem  w eszły 
n a  zupełnie no,we tory i przyczyn choroby n a ­
leży doszukiwać się w w ew nętrznej sekreeji 
organizmu. Bardzo w ażne dane osiągnął w 
sw oich stud jach  dr. Slevenson z biura s ta ty ­
stycznego, który ,na podstawie badań dokona­
n ych  przez 'sławnego am erykańskiego badacza 
H offm anna w ykazał, że syfilis i nadużywa-1

nie alkoholu przyczyniają się bardzo wydatnifli 
do spotęgowania rak a ,' Dlatego ze 178 zaw o­
dów pracy  najm niej ulegają chorobie raka  re­
prezentanci łych  zawodów, które zm uszają do 
wstrzem ięźliwości, a zatem  w  pierw szym  rzę­
dzie księża.

Również ciekawe są  relacje dr. 0 ‘Donovana, 
k tóry w ykazał, że niektóre formy rak a  skór­
nego mogą być spowodowane przez kontakt 
z terem  i pewnym i gatunkam i olei i sm arów. 
Zdaniem  dr. Ilun toh insona w zm agający się rak  
p łucny pochodzi z coraz więcej rozpowszech­
nionego terow ania ulic, których powietrze w dy­
ch a ją  przechodnie. W Singapore niem a ulic 
torowanych i odkąid zniesiono ten sposób re ­
nowacji dróg, sta tystyka nie w \k a z a ła  an i jed­
nego w ypadku raka  płucnego. Todobnie zapa­
truje się na tę kw estję dr. Mac Carthy, k tóry  
wykazuje, że odkąd w  Ameryce wzmógł się 
ruch  autom obilowy i powietrze zanieczyszczo­
ne jest w yziew am i motorów, rak  .płucny roz­
szerza się gwałtownie.

Pom yślne zakończenie rokowań handlo­
w ych pomiędzy rządem  polskim i czechosło­
wackimi, uw ieńczonych podpisaniem  przeiz de- 
ileigacije oihu stlroin czw artego* protokołu do­
datkowego do um ow y lian dl owej z dmia 2 3-go 
kwietnia. 1925 roku, .posiada doniosłe znacze­
nie d la  rozwoju naszego hand lu  zagran iczne­
go. jakoteż dli a całokształtu  zagadnień ekon 
iintozinyich kraju.

Prżeidawsizysilkiem wanto sóę W itej zapoznać 
■/. okaliciznaśoiiaimii,, które doprowadziły do re ­
wizji trak ta tu  handlowe,g,o z Ozcehoisłowacją.

Otóż konw encja handlow a -z dn ia  23 kw ie­
tn ia 9125 roku pomiędzy Rzeczypospolitą Pol­
ską a R epubliką Czechoslowacką. w raz z pro­
tokółam i i um owam i dodalkowemii (iz pośród 
których wyszczególnić należy  umowę w ę­
glową, naftowa., i w eterynary jną) uregulow a­
ła stosunki gospodarcize między obu krajam i 
w  tan sposób, że saldo aktyw ne ich bilansu 
pozoistaije stale po stronie Polski. W 1925-yim 
roku sgildo-te w yniosło 107 miilij. złotych, w 
t . lft^O-ym — 122 miilj. af., w r. 1927-ym — 
85 mitj. zł., czyli 364 milj. koro^n cz,oskich, 
co przełożone n a  język gospodarczy oznacza 
że Ozechoslpwaciw w płacała w  tym  roku Pol­
sce dziennie okrągły mdl.jon koron. W zrost 
■zaś pojeimności rynku-czechosłow ackiego spra 
w ia. że nasz eksport do .Gzochoslowacji stale 
w zrasta. Tak n.p, w ynosił on w  r. 1926 —  199 
mdllij., w  r  1927 —  253 milj. zł., zaś w  p ierw ­
szym  kw artale br. —  81 milj. zł.

Prócz bozjpo,średnich korzyści, w ynikoją- 
c \’<'ih d la  Polski z-om aw ianej konwencji, a 
m ianow icie korzystnego unorm owań i,a obrotu 
towarowego z sam ą Czechosłowacją, um ow a 
7. sam ą Czechosłowacją, umowa z do. 23 kw.ie 
linia 1925 r. posiada doniosłe zmaczanie po­
średnie przez otwarcie drogi na południe i 
zachód Europy (wynika io z geograficznego 
położenia Czechosłowacji); przy  obecnej zaś 
wojnie celnej z Niemcami jest to dla nais je­
d y n a  droga, którą tow ary  nasze docierać mo­
gą do Austriji, W łoch, Węgier, państw  balkań  
skicih i t. d. Umowa w eterynary jna, stmnowią- 
ica część składową konw encji, jest zinów jedy­
ną umową logo rodzaju,, jaką Polsce udało 
się zaw rzeć z państw am i zagraniczn-emi i po­
siada pierwszorzędne znaczenie d la  naszego 
eksportu rołiniczcgo.

W takich w arunkach  ogłoszenie roziporzą- 
d.zcnia Prezydenta Rzpidtej z dn ia 13 lutego 
1928 t. o przeiliczaniiu sław ek obowiązującej 
ta ry fy  celnej na. now ą jednostkę pieniężną 
w yw ołało wielkie niezadowolenie wśród za- 
imilereisowainych kól gospodarczych czeskich, 
ujaw niające się w  w yw ieran iu  przez nie pre­
sji na. rząd  w kiermnku przysląp ien ia do re­
wizji trak tatu .

Konflikt gospodarczy z Czechosłowacją zda 
Avał się nieuniknione. AYydaije się to tern praw  
dopodoibniejsze, iż Czesi uw ażają, że nasze 
aitaLyiwium w  bilansie handlowym  ipolisiko-eze- 
slkoslowacikini nie odpowiada w łaściwem u 
s-toisuinikow; .możliwości akspor.lowych obu 
państw , że nasze zarządzenia w aloryzacyjne 
zimiierzaty arbiitiralnie do powiększenia tego 
alkilywuim i że obecna sy tuacja gospodarcza 
Polski jest tego rodzaju, iż odpowiednia pre­
sja. ztnuisilaby rząd polski do uistęipislw.

Ze strony czeiskieij ponadto podkreślono, że 
w  jej bilansie handlow ym  Polska znajduje się 
ma czw artem  miejscu (na pi er wszem miiejscu 
—  Niemcy, n a  drugiom —  A.u.strja., na trze- 
ciiam —  W ęgry) i że z przew ażającą liczbą 
ipiaósitiw (m. in. z N iemcami, Angflją, Au.słrją 
i W ęgram i) Czechasłowacja m a dodatni b i­
la n s  handlowy.

D la szybkiego z.a,lam zażegnania konfliktu 
rząd nsusz zgodiził się w dać w pertraktacje z 
daleigaeją, która przyjechała z Pragi.

W y s ta w a  s p o ży w c z a  w  B erlinie ,
N a odbvi\vajacą się w  Berlinie w ystaw ę 

„W  yżywienic i człow iek" wyijechałł w tych 
din.iach przedstaw iciele w ydziału  aprowiza- 
cy jrego  m inisterstw a spraw  wew nętrznych.

W ystaw a „W yżywienie i człowiek" otw ar­
ta została  w dm. 5 m aja br. i trw ać będzie 
do 12 sierpnia br. W ystaw a unządlzona zo­

B D a i c i S

Po oslągniętem porozumieniu gospodarcze!
Pflimic0z9 Poishą i Czechosłowacja

Punktem  wyjścia do rokowań, przyjętym, 
przez delegację czeskosław acką było: a) prze­
prow adzenie dewałoryzacji wszystkich staw ek 
iaryiTy potetoiej, jakie dotyczą eksportiu cze­
skiego do PolBki, b) przyznanie prze® Polską 
szeregu now ych koneesyj poniżej statos quo 
■ainte, które w  rezultacie dałoby w ybdanso- 
wainłe al pari całego poli^co-czeskosłowackie- 
go obrotu towarowego.

W łych w arunkach  prowadzenie rokow ań 
było diia strony polskiej niezwykle utrudnio­
ne i jeśli porozumienie zostało osiągnięte, to 
w  dużej też -mierze przyczyniły  się do tego u- 
słęjpliiwość i tak t ze strony przewodniczącego 
delogacji czeskas-lawacfcieij, d ra  Jułjuisza F r ;-edr 
m anna .

W yniki zaś rokowań, zaw arte w  IV proto­
kóle dodatkowym , scharakteryzow ać się da­
dzą w następujących cyfrowych zestaw ie­
niach.

Stawek celnych 
zniżkowych.

I. S tan  posiadania. Czechosłowacji na 
gruncie trak ta tu  z 23 kw ietnia 1925
roku w y n o s i ł ............................................. 259

z tego obecnie
a) całkowitą, w aloryzację zachow ało 37
b ) ‘częściowo zostało zw aloryzow anych 29 

II. Jako nowe ustępstw a przyznano Cze­
chosłow acji  ....................................... 131

w  tom:
a) poniżej Stanu z przed 1-1 m arca

1928 r. o b n i ż o n o ............................  8
Ib) całkowicie zdew-ałoryzowamo , • 65
c) u trzym ano częściowo w aloryzację 58
Ogółom zatem zniżki celne, objęte IV pro­

tokółom dodatkowym , dotyczą mniej w ięcej 
25 prac. całej nowej taryfy celnej, z tego zaś 
całkow itą deiwałoryzację rząd polski zigodizii 
się przeprowadzić zaledwie w połowie tych 
stawek.

Z nac iskom  podkreślić w ypada, że jeżeli 
został zrobiony .pewien w yłom  w w aloryzacji 
to jest on stosunkowo ma.lozmaczny i w alo­
ryzacja w ogromnej większości staw ek zosta­
ła  całkow icie lub częściowo zachow ana. Za.* 
znaczyć przytem należy, że w tych grupach 
towarowych, które szczególnie wymagają, 
w zm ocnienia ochrony celnej, jako to: skóry 
obuwie, m aszyny i t. p., ustępstw a z naszej 
strony są m inim alne, mimo, że za pojedyn­
czą zniżkę w  tych w łaśnie działach Czeis! 
w yraża li golow-ość rekom pensaty w  postaci re- 
zygnaej: z dziesiątków, udzielonych im maio- 
zinaczących zniżek w  innych dziedzinach.

Okoliczność ta ma doniosłe znaczenie dla 
rozpoczynających się w najbliższych dn iach  
w W arszaw ie rokow ań handlow ych z Austrją-j, 
a to ze względu n a  przypadające jej n a  pod­
stawie klauzul; najw iększe uprzywilejowania^ 
koncesje, przyznane uprzednio Czechosłowacji 

Jeżeli tedy przed w aloryzacją nasz bilans 
handlow y z Czechosłowacją nie pozostaw ia 
z naszej strony nic do życzenia, zdaje się być 
prawdopodobnem , że obecnie po w aloryzacji, 
której zdobycze, jak to w ykazują puzytocizono 
wyżej dane, udało się we liwiej części u trzy­
mać w protokóle, b ilans ten będzie się ukła­
dał conaj.mn.iej tak korzystnie, jak przedtem .

Możliwości ziaś naszego eksportu zostały 
ugruntow ane przeiz .potwierdzenie i prolongat;- 
t.ak w ażnych umów, jak węglowa, naftow a i 
w eterynaryjna.

B ilans pierw szych pięciu miesięcy br. w 
stosunkach z Czechosłowacją pow inien słu­
żyć za pow ażną rękojm ię na przyszłość: po­
mimo bowiem niezwykle wzmożonego im portu 
w m iesiącach m arcu i kw ietniu okras ten przy 
niósł nam  saldo dodatnie około 200 milj- ko­
ron czeskich. M. G.

o§o-
sta ła  z olbrzym im  nakładem  pracy I energii 
w czterech ogromnych hallach, W pierwszej 
hal-i, zajm ującej przestrzeń ponad 16.000 m. 
Iow., zgromadzono eksponaty, tablice, wykre­
sy, automaty i aparaty , dotyczące człowieka
i jego pożywienia. Jest to jakby generalna re - 
wja zdobyczy wiedzy ludzkiej w  tej dziedzi­
nie. Specjalnie działy poświęcono matce i deie- 
cku, psychologii piracy i -wpływowi pożyiwiąs
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■nła n,a człowieka. Oddzielny p a w ia n  z li- 
ezneimi pciddizia-łami zajrmujo pożywienie ro- 
ślinin.n-e. Bardzo ciekaw y jes-t dział aprowi­
zacji miejskiej, a  zw łaszcza m. Berlina.

W  drugiej hali zadem onstrow ały swe eks­
ponaty  wiieflkie firm y niem ieckie i austriackie 
z  dziedziny przem ysłu spożywczego. Setki 
modeli ppazYz-ególinych fabryk (modele prze­
walanie w ruchu) umożliw i-ają zw iedzają­
cym  zapoznanie się z procesem pow staw ania 
całego szeregu spożyw anych przez nich arty ­
kułów . Na pierwszcim miejscu stoi dział pie­
karski, z olibrzyimiim piecem  autom at ycanym , 
długości około 30 metrów. Cały proces w ypie­
k an ia  ch leba odbyw a się bez dotknięcia ręką 
ludzką surow ca, przeznaczonego do wypieku.

N astępne lnaile —  to h a la  m leka i mlecza,r- 
stiwa, oraz h a la  hygjaniiczmego unząrdzemia 
kiucihnl piryrwaitinej i puiblicznej.

Całość w ystaw y stanow i doskonale urządzo 
ne m uzeum  praktycznego życia codziennego. 
Ponadto  przez swe oddziały, poświęcone tro ­
sce odżyw iania mas i zaopatrzen ia m iast 
w  zdrowe i tanie produkty, w ystaw a ,.W yży­
w ienie i człowiek" posiada również znaczenie 
■wychowawcze, w  pierw szym  rzędzie dla dzia­
łaczy sam orządowych.

 o§o----------

K ro n ik a  e k o n o m ic z n a .
WYWÓZ WĘGLA PRZEZ GDAŃSK. Przez ,. .

gdański wywieziono w czerwcu r. b. do Szwecji 
150.357 ton węgla, do Danii — 91.468 ton, Nor­
wegii — 37.193, Francji — 32.903, Łotwy z 28.488- 
Fiin-landn — 26.161. W Loch — 22244, Rosji — 
6.600, Holandii — 5.800, Biuzytji —• 5,080. Afryki 
3.874 ton, pozatem mniejsze ilości do Litwy, 
Estonji i Niemiec. Ogółem wywieziono w czerwcu 
r. b. przez pont gdański 414.000 ton węgla, 

KOMITET TECHNICZNY DLA SPRAW WEŁ­
NY. Komitet techniczny dla spraw wełny, pierwszy 
z pośród komitetów przemysłowych specjalnych, 
wyłonionych przez Międzynarodowa Izbę handlo­
wą, w porozumieniu z Ligą Narodów, odibyl swe 
żebranie w Paryżu pod przewoimilelwem p. M. F. 
Vernon Willey. w obecności w .  M. Dubrulle (wi­
ceprzewodniczący) i M Dore. Na porządku daien- 
ny  była sprawa ankiety co do przeprowadzenia 
międzyna,rodowej statystyki porównawczej, doty­
czącej wełny.

Komitet, w którym są reoreżenowaneNiemcy, 
Stany Zjednoczone, Au-atralja. Aust.rja. Belgia,, 
Francja, Anglja, Włochy, Jaiponja, Norwegja. Ho­
landia, Polska i Czechosłowacja, uchwali! jedno­
głośnie zasady, dotyczące przeprowadzenia między­
narodowej statystyki porównawczej w  9prawie weł­
ny, oraiz przyjął szereg reziolucyj, które zostaną 
opublikowane. Komitat uchwalił za.ra.zem wysiać 
do wszystkich stowarzyszeń i związków zarówno 
producentów, jak i przetwtorców wełny oajego 
świata, kwesfonairjusze, z których odpowiedzi bę­
dą opracowane przez specjalną podkomisję. Pod­
komisja ta opraguje raport, który przedstawi prze­
wodniczący komitetu do eaitwieirdzenia.

Termin następnego zebrania komitetu będizie 
ustalony przez przewodniczącego w porozumieniu 
Z sekrefalrjatem Międiżynanodo vej Tzby Handlowej.

PRZEMYSŁ SOLI POTASOWYCH. W ...Tempsie*, 
Ipo częściowym zastoju w kwietniki i maju, nastą­
piło w czerwcu ożywienie; wysiano 17.137 tan 
boli potasowych (w maju 1 885), oraz 13.798 ton 
ketniłu’ (w maju 2.063), Nie wyizys-kany kontyn­
gent soli potasowej przez eksportera w miesiącu 
maju zużyto na zaipotrzebowaruie krajowe w czer­
wcu; kontyngent eksportowy soli potasowej w mie­
siącu sprawozdawczym został odebrany, a próoz 
tego w drodze wyjątku wysiano również w mie­
siącu sipirawiozdawczym kontyngent eksportowy 
B o li potasowych na lipiec; całego kontyngentu ksaii- 
miit.u eksporter nie odebrał, niewykorzystane pozo- 
Btetośai zużyte zostaną na patmzaby krajowe.

Kontyinuowano roboty poszukiwawcze w okolicy 
Kropiwnika i Stebnika. Place zarobkowe, zgodnie 
IZ umową zbiorową- podwyższono o 5-27 procent.

EKSPORT STOŻKÓW. Ekspoi ■t stożków wetowa­
nych rozwija się bardzo pomyślnie; połowa całego 
wywozu kierowana jest w ostatnich czasach do 
Stanów Zjednoczonych. W czerwcu r b. wyw.ieziio- 
trto ogółem 6.528 kg., wartości 214.971.40. Wy­
wóz do poszczególnych państw przedstawia! s'Q 
w procentach następująco: Steny Zjednoczone A.
P. 53 proc., Anglja 21.9, Czechosłowacji, Węgrv, 
Ausfirja i Jugosławja — 19.2 kraje nadbałtyckie 
li północne — 6.5, Szwajcaria i Wiochy — 2.1 
T>rc. Zwrot cła w m. czerwcu r. b. wyniósł 
63.083.39 zł.

UNORMOWANIE EKSPORTU OWOCÓW, WA- 
BZYW I WINA W BUŁGARJI. Na skutek zainte­
resowania się ster producentów j eksporterów, mi- 
niiisteiratwo rolnictwa w najbliższym czasie ma. 
wydać rozporządzenie rejestracyjne dla eksportu 
Owoców, warzyw i wtina. przyczem eksport ten 
postawiony będzie pod kontrolę rządową.. Pirodu- I 
cenoi, oraz eksponferzy dą.żą do uniemożliwienia 
eksportu pośledniejszej jakości towaru, który w ro­
ku ubiegłym uczynił szkody poważne dla ekspor­
tu bułgarskiego.

ZBIORY W JUGOSŁAWII. Z Jugosławii, a spe­
cjalnie z południowych rejonów, dochodzą wia­
domości o spodziewanych rekordowych zbttaraclp 
w r. b. Zbiory jęczmienia oszacowane są jrptołtO 
dio 24 q z rngroia, zbiory psizenicy zapowidają się 
do 14 q z morga. Ogólna suma tegoroc.zbyoh zbio­
rów oszacowana jest n,a 30 mi.ljonów. Wobec tego, 
Jiuigoelawja w r. b. poważny kontyngent przezna­
czyć będziie magla na eksport.

W każdym  razie organizatorzy są n iezm ier­
nie tłum ni, że szoreg organizacyj sportowych 
poszczególnych krajów  zapowiedział swój u- 
dział w sipartaikjadzie.

R eprezentacja angielska skfadać się będzie 
z 35 osób i przybędzie d. 2G Jiipca. Pozalein 
oczekiwane jest przybycie 60 zawodników au­
striackich, 35 szwajcarskich, 75 finlandzkich 
i 25 szwedzkich. W pierw szych dniach sierpnia 
przybędą reprezentacje Norwegii, Francji, Esto- 
nji i Łotwy.

W raz z  otw arciem  zawodów sportowych do­
konana będzie inauguracja w ystawy kultury 
fizycznej, składająca się 'z 15 oddziałów  i m a­
jąca n a  celu propagandę ku ltu ry  fizycznej i 
pokaz osiągniętych rezultatów  w  tej dziedzi­
nie przez Z. 11. S. S. i inne państw a.

 o§o----------

tao zK B stic Sd  p rzc d o iiis ip s is b ie .
YVT dn. 21 b. m. w yjechała z Krakowa szer­

m iercza giruipa olim pijska do Am sterdam u, a 
m ianowicie: Payeś, isegda, Friedrich i trener 
Szombaihely. Ruszta t. j Zabielski, Laskow­
ski i Małecki w yjeżdża w  dn. 30 b. m.

P ierw sza grupa polskich zawodników, ą .jp ja  
ncwicie lekkoatleci i pięcioboiści przebyw ają 
już w A m sterdam ie w raz z kilkom a przedsta­
wicielami Komitetu Olimpijskiego. Razem  przy 
jechało z Polski 28 c .\b .

Kipt. Baran, zgłoszony do Olimpiady, w yco­
fał swe zgłoszenie do pięcioboju nowoczesne­
go z powodu nadw yrężenia nogi.

W ioślarska ekspedycja wyjeżdża do Amster­
dam u w  dniu 28 b. m. pod kierunkiem  inż. 
Lctha. W sk ład  czw órki wchodzą, członkowie 
Bydgoskiego T. W .: Bronikowski, Jankowski, 
Birkhołz, Ormanowski i rez. Kugler oraz ster 
nik Drcwek. zaś ósem ka złożona jest z człon­
ków AZS W arszaw a, a  mianowicie: Niezabi- 
tGwski, Łaszewski, Michalski, Śłą.zak, W o­
dziński, Sołtan, Urban, Gordziałkowski i rez. 
lligersbcrgcr oraz sternik Skolimowski.

lin . 24 b. m. w yjechała z W arszaw y do Am­
sterdam u ekspedycja kolarska tarowców pol­
skich.

W skład ekspedycj? wchodzą następujący 
kolarze: Szymczyk, kierow nik ekspedycji, Pod­
górski, Lange, Turowski, Oksiutycz, Zybert, 
Koszutski i Reul. Kolarze złożyli dzisiaj uro­
czysto przyrzeczenie, iż będą okazyw ali n a ­
leżne posłuszeństw o kierownikowi ekspedycji, 
p. Szymczykowi.

Kolarze szosowi w yjeżdżają dopiero w  so­
botę dnia 28-go b. m. Skład polskiej reprezen­
tacji szosowej nie został ostatecznie ustalony 
do dnia dzisiejszego. Polski Zw. Tow. Kolar­
skich cofnął swą poprzednią decyzję, m ianu­
jącą Kłosowicza, Stefańskiego, Porowskiego i 
M ichalaka reprezentantam i polskiego kolarstw a 
szosowego na Olimpiadzie i uirządza jeszcze za­
wody elim inacyjne.

Do zawodów tycb postanowiono dopuścić 
pięciu kolarzy: Kłosowicza, Popowskiego, Du­
szyńskiego, Stefańskiego i Michalaka.

Razem  z kolarzam i wy jodzie w sobotę czło­
nek zarządu Polskiego Zw. Tow. Kolarskich 
kpt. W ojtkiewicz, oraz prezes Thiele (na  w ła ­
sny koszt).

----------o§o--------- -

Kronika sportowe.

TOROWE REKORDY POLSKIE W KOLAR­
STWIE I MOTOCYKLIŻMIE przedstawiają się na­
stępująco:

Ze startu lotnego: 200 m. Łazarski 12.4 (wyrów­
nali Koszutski i Podgórski), 300 m. Koszutski 19.6t 
500 i 1000 ru. — Lange 33.4 i 1:10,2. 3 kim. — 
Szymczyk 4:14.

Ze stairliu zatrzymanego: 200 m. — Szymczyk 
16.4, 1000 m. — Bairzycki 1:17.8.

Bieg drużynowy 4 kim. — Szymezyk-Lange-Reul- 
Oksiutyoz, 5:04.

Tandemy: 200 m. — Gęrlziorowśki i Stankiewicz 
12 sek., 1Ó00 — Oksiutycz i Turowski 1:08.

Za prowadzeniem motorów: 10 kim. — Lange 
8:31, 25 kim. — Lange 22:03.6.

Rekordy motocyklowe posiada Choiński, a mia­
nowicie: 1 kim. — 33.2. 5 kim. — 1:46. 5 kim. — 
3:02, 10 kim. — 6:14, 15 kim. — 10:39.8. '

BIEŻNIA OLIMPIJSKA W AMSTERDAMIE NIE­
SZCZEGÓLNA. Bież.nia stadjonu olimpijskiego w 
Amsterdamie w ostatnim niemal tygodniu przed roa 
poczęciem igrzysk, musi ulec zasadniczej zmia­
nie i przeróbce; jak bowiem wykazały próby nie 
wytrzymuje ona krytyki. Panuje z tego powodu 
olbrzymie oburzenie na Holendrów, którzy lekko­
myślnie odłożyli sprawdzenie urządzeń na ostat­
nią, chwilę, narażając tem samem -igrzyska na po­
ważne ryzyko. Również tor kolarski wykazuje 
znaczne braki. *

NAJWIĘKSZA IMPREZA STRZELECKA W POL­
SCE. IV Narodowe Zawody Strzeleckie w Toruniu 
odbędą się od 17-go do 23-go sierpnia 1928 r. Sta­
nie do strzelali przeszło 1000 zawodników cywil­
nych i wojskowych z całej Rzplitej, każdy zaś prze 
ciętnie wystrzeli 100 naboi wojskowych, nie li­
cząc t. zw. małokalibrowych. Przygotowawcze pra­
ce na poligonie strzeleckim w Toruniu trwają już 
od miesiąca, wybudowanych zostanie 50 stanowisk 
do strzelań na 300 metrów.

Z kadego Okręgu Korpusu weźmie udział w IV 
Narodowych Zawodach Strzeleckich po 30 zawod­
ników wojskowych i 60 zawodników cywilnych, 
nie liozac pań i członków Związku Strzeleckiego, 
Bractw Kurkowych, Myśliwskich i Centralnej Szko­
ły Strzelniczej.

Zjedzie więc do Torunia z górą 1000 zawodników, 
reorezenlującyc.h najlepsze siły strzeleckie Rzplitej.

w ysłał W łocha czemiprędzej do szp ita la n a  eks­
pertyzę. Lekarze, po zbadaniu Jacinto, orzekli, 
iż jest on najzupełniej zdrów  i przytom ny na 
umyśle, odznacza się jednak fenom enalną głu­
potą. Wobec tego sąd zarządził w ysian ie Ja -  
cimlo z powrotem do jego ojczyzny, oraz roze­
słał listy gończe za sprytnym i sprzedawcam i... 
oceanu Atlantyckiego.

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI LIGOWE. W naj­
bliższą niedzielę, tj. dn. 29 bni. odbędą się nast. 
rozgrywki ligowe: we Lwowie Wisła—Hasmiomea, 
w Poznaniu Ł. K. S.—Warta, w Łodzi Czarni— Tu­
ryści, w Król. Rucie Pogoń—Ruch, w Toruniu 1. 
F. C.—T. K. S. i w Warszawie Śląsk—Legja.

WYŚCIGI KOLARSKIE w  WIELICZCE urządzo­
ne staraniem tamtejszego Klubu cyklistów i mo­
torzystów, odbyły się w niedzielę, dnia 22 bm. z 
nast. wynikami: W biegu na 15 km. zwycięży! 
Gierasymenkio z „Garbami" w czasie 32:5.5 przed 
swoim kolegą klubowym Kairamanem i Taiehta- 
lem (Makkabi)

W biegu ogólny.m 50 km łatwe zwycięstwo od­
niósł I.-eiblei z ..Makkabi" w barwach „Hakoah" 
w czasie 1 g. 40 min. 4 sek., 2) Sternal (Garbar­
nia). Bieg o mistrzostwo klubu 50 km. wygrał Beł­
za Władysław w czasie 1 godz. 40 min. 18 sek. 
przed Wiodaczykiem i KułaJią 

NCWY REKORD ŚWIATOWY W RZUCIE DY­
SKIEM ustanowił na zawodach w Essen dosko­
nały miotacz niemiecki Iloffmeister, uzyskując wy 
nik 48,77 mlir. Wynik ten jest lepszy od rekordu 
światowego Ilouseca (Ameryka), ponieważ rekord 
dotychczasowy wynosił 48,20 mtr.

Z e  sg»«9rftsa.
SOWIECKA SPARTAKIADA.

Mniej więcej w tym  okresie czasu, kiedy 
przeszło czterdzieści narodów sta-nie do w alki 
o ,pTymat olim pijski w A m sterdam ie —  sowiety 
urządzają t. zw. spartakiadę, m ającą być kon­
kurencją dla „burżuazyjnych" olimpiad.

Rzecz natu ra lna , że -moskiewska spartak ia­
da będzie cieniem igrzysk olirrr:j&kich zarów­
no pod względem wyników, jak i liczebności.

SKRADZIONA krtążikc
\v o o w n n a rt awwi >« ko
Kownu} I.nfciaitaki, wy <lani q 
prrzp*/ P. K. U. Grudain'1?. 
n iii ew-ażuhki m. 575

Ogłaszajcie się

w „ t a i  W onnie'
W myśl ogłoszenia umieszczonego w Tygodniku 

Dostaw, Przeglądzie Technicznym i Czasopiśmie 
Technicznym i na tablicy w budynku Dyrekcji ko­
lejowej w Krakowie rozpisuje się

Publiczny przetarg
na wykonanie dobudówki do budynku 
dworcowego na stacji w Grzegórzkach.

Plany, warunki wykonania budowy i inne za­
łączniki można przeglądać, a formularze ofertowe 
opis budowy nabywać od dnia 20 lipca 1928 r, 
w Wydziale 111 (Drogowym), drzwi Nr. 182 Dy­
rekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje Prezydjum Dyrekcji Kolejowej 
w Krakowie najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1928 r, 
godziny ]2-tej w południc. 576

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 13-lej w Wydziale Drogowym drzwi Nr. 182.

c l ą c e  S & C 3 9 B 1 Ć
k a w a ł e k  S c e e n u  M a m y c k i e g o ?

N iesłychanie komiczno zdarzenie miało -miej 
sce w miejscowości nadm orskiej Wildwood, w 
stanie New-Jorsey (Stamy Zjednoczone). W Stfc- 
nacli na calem  pobrzeżu wolno się kąpać każ­
dem u, niikt, naw et gmina, nie nta p raw a po­
bierać żadnych opłat od -kąpiclowiczów.

W tem oto Wildwood pewnego pięknego dnia 
zażyw ało orzeźwiające] kąpieli morskiej dwóch 
młodzieńców. Wtem, po wyjściu z kąpieli, pod­
chodzi do nich ja.kiś jegomość i żąda uiszcze­
nia opłaty  po 50 centów  od każdego za  p ra ­
wo korzystan ia z kąpieli w  morzu. Młodzień­
cy  w yśm iali dziwaka, sądząc, że to ekscen­
tryczny żart. Jegomość nalegał atoli coraz e- 
nergicZniej i wkońou sprow adził policjanta, 
który zabrał całe tow arzystw o dla w yjaśnie­
nia spraw y do kom isariatu. Tu się okazało, iż 
jegomość ów, Wioch z pochodzenia, nazw i­
skiem Jacinto, up iera się najzupełniej serio 
przy swojemi żądaniu  i tw ierdzi, że jest. w ła ­
ścicielem kaw ałka oceanu- naw prost W ild­
wood.

Jacinto opowiedział przytom  historję, zak ra ­
wającą. na bajkę arabską. Przed kilkom a dnia­
mi zgłosili się doń jacyś cudzoziem cy z Fost- 
ville, którzy przedstaw ili mu się, jako w łaści­
ciele oceanu Atlantyckiego. Od nich. to nabył 
Jacinto za 400 dolarów na własność ca łą  po­
lać oceanu, rozpościerającą się naw prost W ild­
wood. W dokumencie, który sprzedaw cy ocea­
nu w ystaw ili mądretn-u W łochowi, zaznacizyli, 
iż sprzedają mu kaw ałek oceanu z .p raw em  
w yłącz nem pobierania opłat za prawo k ąp a­
nia się w  morzu, oraz upow ażniają go do w y­
łącznego korzystania z połowu ryb  na calem 
w ybrzeżu Wildwood.

Komisarz, sądząc, iż ma do czynienia z obłą­
kanym , odesłał Jacinto do sędziego, sędzia za.ś

R d ż s ic  w ia d o m o ś c i .
KAPITAN-PILOT EINAR LUNDBORG. E-im-g 

Lu.ndiho.rg, bohaterski wybawca gen. Mobile, uro­
dzi! się w Inkijabh, gdzie jego ojciec, obecnie 
89-tetni -wikary w Ekeby. pracował jako misjonarz. 
Malika —  córka kapitana marynarki — była rów­
nież pochodzenia szwedzkiego. Z dziewięciorga 
ioh dzieci -troje umarto w Indjaoh.

Od .najwcześniejszych lat Lundtang okazywał 
nadzwyczajną odwagę i tzamilowan-ie do przygód. 
W 1918-ym -roku b-ral udział jako ochotnik w wal­
kach o wyswobodizen-ie Finlandii, w 1919 walczył
0 n-ie,podległość Estonji. VV 1923 reku wstąpił do 
airmji aiczyatej i w i926 r. został niia>nowany 
spotiucizniiiłciein-iptotem. O-becBiie zia niezwykłą od­
wagę, jaka wykazał podczas swej ryzykownej yvy- 
prna-wy na północ, Bostal awaneoiwany na kaipn 
tam .

FOGZTA 650 LAT TEMU. Historyk szwedzki, 
dr. Baaibli, stwierdził na -zasadzie źródłowych ba­
dań, że reig-ula-nna kamwni.kacja pocztowa istniała 
w Szlokholini-e już przed 650 laity. Odnalazł m:a- 
.nowicie w bilbljotece waity-kańskii-e] bullę papieską 
z 1262 rokiu, udzielającą urzędowi pocztowemu 
•w Sztokholmie blogoslawiiieństwa Ojca świętego. 
Okazuje się, że poczta ta, zalożoma przez szwedz­
kiego męża stanu, Jania Bi-rgera, łączyła Sztok* 
holm z Rzymem -i była obsługiwana przez wędrow­
ców- którzy doręczali! rówmiież listy na stacjach 
pośrednich w Europie. ___ _

KŁOPOTY MIŁOSNE KSIĘCIA. Książę Chicihi- 
bu, japoński następca tronu, zakocha! się podczas 
swych studjów w uiniiwersyitęaie oksfordizkim w pan­
nie Maitsaiida.ra,, córce aimbasa-dora japońskiego 
*w Waszyngtioniie. M-Lle Matsuidara jest piękna, 
wyiksiztalcona i bogaita. Ale... nie należy, niestety, 
do arystokracji. Wobec tego ożenkowi księcia Ch-i- 
chiibu sta-nal na przeszkodzie ceremonia] dworski. 
Książę wyzwolony z przesądów, uparł się i za-de- 
oydowal, że nie ustąpi -i zostanie wierny swym 
demokratyciz-nym i postępowym zasadom. Znalazło 
się jednak wyjście z tej tmudnej sytuacji. Z dobrą 
radą pospieszył szatobelem księcia: zaproponował 
mianowicie, aby pa-ninę Matsiuid-aira zaadoptowała 
rodzima markiza Taikuma. Adoplacja ta odbyła się 
bez przeszkód, albowiem pra-wo japońskie nie za- 
bra.nia adoptować tych, totórzy mają na-wet jak 
panna Mal.suida.ra, rodziców cieszących się zdro­
wiem. W ten sposób siato się zadość tradycjom 
dworskim i miłości księcia.

NOWY PANCERZ OCHRONNY PRZECIW KU­
LOM. Pewien wynalazca w Chicago, L. W i-sbrod, 
sfabrykował z cienkiej stali szwedzkiej, o jedno- 
miilimetrowyej g-rubości, pancerz, który ehron.i o-d 
kul. Pancerz ten waży nie więcej, niż 3 'A f-un-U. 
D-oiświadoze-nia,, jaikie 'przeprowadził wynalazcą 
z pan-eemzeim, wykazały, iiż kule. wrys-trzełone’ 
z brauniinga, odbij-ają się o p-a-ncerz i płaszczą- jak 
grarby. Nowy ten pancerz ma być nabyty przez 
policję amerykańska-

GRADACJA ZAWARTOŚCI TRUJĄCEJ ALKO­
HOLÓW Rozmaite Likiery, wódki nalewki, wina 
zawierają alkohol różnego gatunku, którego siła 
tru-jąca jesit również -rozmadila. Jest ona tem więk- 
sz.a im wyższą być m.iisi temperatura, przy któ­
rej dany aiLkohiol się zagotowuje. Jeśli oznaczymy 
zgodmi-e z tem siłę trującą spirytusu etylowego cy­
trą 1 (zagutowuje się on przy temperaturze 73 
stopni), to spirytus propylowy, gotujący się. przy 
97 stopnia, otrzyma cechę 2.6; spirytus but-hyris —• 
cechę 5.7. spirytus aimylis — cechę 7.6. Natomiast 
spirytus, zawairty w wiin,ie jest niesłychanie stoiby
1 zawiera zaledwie 1.2 proc. wymienionych wyżej 
odmian spirytusu.
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